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Na Placu Grzybowskim Konferencja w Moskwie zakończona

Następna i Czwórki
odbedzie sie w  listopadzie w  Londynie

W  międzyczasie będą pracować 
zastępcy ministrów spraw zagranicznych

MOSKWA (PAP}. — Konferencja Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych zakończyła swe prace w czwartek wieczorem. Mi­
nistrowie postanowili zwołać następnę konferencje do Londynu 
w listopadzie br. Uczestnicy konferencji czynią już ostatnie przy­
gotowania do odjazdu.

Z Berlina donoszą, że pooiąa sipc-

odbyło się w środę uroczyste wręczenie 
Komitetowi PPS

sztandaru Stołecznemu
(SAP)

Program obchodu
Święta 1-go Maja w W arszawie

W dniu 24-go odbyła się przy udzia 
ie przedstawicieli PPS 1 PPR odpra­
wa komendantów dzielnie i grup wy­
dzielonych. w sprawie obchodu Święta 
1-ffo Maja.

Ustalono, te wlec pierwszomajowy 
odbędzie się na Plsieu Zwycięstwa °  
godz. 10.30 1 trwać będzie około pół 
godziny. Przemawiać będą: generalny 
Sekretarz CKW PPS Iow. Józef Cy­
rankiewicz oraz członek KC PPR t«»w. 
Roman Zambrowski. Ponadto prze­
mówienia powitalne wygłoszą przed­
stawiciele Stronnictwa Ludowego I 
Stronnictwa Demokratycznego. Po wie 
cu pochód pierwszomajowy przeciąg­
nie ulicami. Królewską. Krakowskim 
Przedmieściem, Nowym światem i 
rozwiąże się na Placu Trzech Krzyży.

Na czele pochodu kroczyć będą 
przedstawiciele Komitetów Warszaw­
skich obu partii robotniczy eh. Za ni­
mi postępować będzie w ielka grupa 
Wspólna sztandarów tzw. „srturmó- 
wek" symbolizujących jednolity 
frant. Z kolei organizację młodzieźo- 
%re Be sztandarami i ,.sziu,rmów kam l 
E orkiestrą na czele.

Za młodzieżą sztandary centralnych 
organizacji politycznych, związkowych 
I społecznych. Grupę tę poprzedzać hę 
dą kroczące w jednym aacrcgu sztan­
dary: Mało - czerwony, KCZZ, CKW 
PPS I KC PPR.

W przededniu uroczystego obchodu

święta pierwszomajowego w dinlu 30 
bm. o godz. 5-ej po południu odbędzie 
się w sail „R»ina“ uroczysta akade­
mia. na której beda mrzemawiać gene­
ralny sekretąrz CKW PPS. łow. Józef 
Cyrankiewicz w a; członek KC PPR. 
tow. Roman Zambrowski.

Pom oc
z a g ra n ic y
dla powodzian

Minister Pracy i Opieki Społecznej 
tow. Rusinek odbył konferencję z se- 
krelarzem Rady Zagranicźny ch Orga 
nizacji charytatywnych p. horsleyem. 
który zobrazował aktualną akcję cha 
lytatywną organizacji zagra-n cznych w 
Polsce, w związku z ostatnią katastro­
fą powodzi. P. Horsley zara/tm  przed­
stawił plane na najbliższą przyszłość 
w zakresie dalszej pomocy dla posz­
kodowanych przez wojnę, w szczegół 
ności opieki nad matką i dzieckiem.

Sfassen omawiał ze Stalinem
doniosłe zagadnienia gospodarcze

LONDYN (SAP) Harold SLassen,
kandydat republikański na prezyden­
ta USA, zakończył objazd 16-tu państw 
europejskich. Na konferencji prasowej 
w Londynie dał on wyraz swym cip ty - 
mistycznymi poglądom na sytuację go­
spodarczą świata. Powojenna sytuacja 
fina nsciwa wyszła już z okresu naj­
bardziej krytycznego — powiedział. 
Maimy przed sobą jeszcze ciężki przed­
nówek, ale po żniwach sytuacja po 
witana się poprawić. Ceny po żniwach 
potwńpny spaść: Najważniejszym arty­
kułem powojennej gospodarki wszech­

światowej jest i zostanie węgiel, po­
wiedział Staissen. Węgiel jest kluczem 
do wszystkiego i o tej sprawie przede 
wszystkim prowadziłem rozmowy".

Będąc w Moskwie Slaasen oma­
wiał doniosłe zagadnienia gospodarcze 
z Generalissimusem Sta,limem.

Aby świat podnieść gospodarczo P° 
wojnie, trzeba — według Stassena 
przede wszystkim rozwiązać Cztery za 
sądni.cze problemy, a mianowicie: 
spnaiwę węgla, transportu, towarów 
włókienniczych i sprawy finansowe.

cijalny Bevuia odjechał już stamtąd do 
Brześcia, gdizńe będzie oczekiwał na 
delegację bryty jętką. Również delega­
cja francuska ma udać się w drogę po 
wrotną koleją. Natomiast delegacja a- 
merykańska ma opuścić Moskwę dro­
gą powietrzną. Marshall zapowiedział, 
ze odlecj x Moskwy w piątek via Ber­
lin i Paryż.

MOSKWA (PAP) Mimo ustalenia 
zasadniczego terminu następnej konfe­
rencji na listopad w Londynie mini­
strowie mają również odbyć krótkie 
zebranie w N. Jorku już we wrześniu 
b. r„ gdy przybędą na Generalne Zgro 
madzenie ONZ.

KOLCOWE UCHWAŁY 
KONFERENCTI

LONDYN (SAP) Końcowa faza mo­
skiewskiej sesji Rady Ministrów Za­
granicznych, upłynęła pod znakiem 
wielkiego ożywienia. W czwartek w 
toku ostatniego posiedzenia zapadły 
następujące uchwały:

1) Przyjęto wniosek radziecki w apri j 
wie utworzenia komisji czterech mo­
carstw, która zbada ndeuzgminione 
punkty traktatu z Austrią. Siedzibą ko 
misji będzie Wiedeń.

2) Następna sesja zbierze się w Lor 
dynie w ciągu listopada, przed tym 
jednak odbędzie się kilka krótkich po­
siedzeń w N. Jorku, podczas sesji D- 
gólnego Zgromadzenia, z początkiem 
jesieni, o iile oczywiście wszyscy m - 
nistroiwie spraw zagranicznych będą 
tam oeoni.

3) Sojusznicza Komisja Kontrolna w 
Berlinie przedstawi w ciągu czerwca 
pierwszy plan przeprowadzenia reduk­

cji wojsk okupacyjnych w Niemczech, 
poczynając od 1 września b. r.

4) Zastępcy ministrów spraw zagra­
nicznych będą kontynuować swe prace 
z zakresu zagadnień niemiecku,ch w 
Londynie, bądź w Berlinie.

MARSHALL NIE TRACI 
NADZIEI

Dalszych szczegółów z przebiegu po 
siedzenia nie podano, poza informacją, 
że Mołotow odpowiedział na uwagi 
Marshalla, zarówno co do paktu czte­
rech w sprawie rozbrojenia Niemiec, 
jaik i co do traktatu z Austrią.

Marshall oświadczył na konferencji 
prasowej, że aczkolwiek jest rozcza­
rowany brakiem rezultatów w sprawie 
Austrii, czy też paktu czterech — co 
do rozbrojenia Niemiec — to jednak 
śą widoki na osiągnięcie ostatecznego 
porozumienia w następnym terminie.

LEON BLUM O WYNIKACH
KONFERENCTI

PARYŻ (PAP) Reasumując na ła ­
mach organu partii socjalistycznej ,.Łe 
PopulaireV rezultaty Konferencji Mo­
skiewskiej, Leon Blum stwierdza z za­
dowoleniem uznanie potrzeb Francji w 
dziedzinie dostaw węglowrch. Sprawa

Zagłębia Saary pozostała nadal otwał 
ta, a pertraktacje w sprawi# Zagłębia 
Ruhry nie posunęły się zbytnio na­
przód. Francja z niesłabnącą energ ą 
będzie bronić 6wego stanowiska w spra 
wie kontroli międzynarodowej Zagłę­
bia.

Chociaż na Konferencji Moskiew­
skiej. pisze Blum, nie załatwione 
wszystkich spraw spornych, to jednak 
widoczne były szczere wysiłki do osią­
gnięcia wzajemnego porozumienia. Nie 
wątpliwie w wielu kwestiach stanowi­
ska wielkich mocarstw zbliżyły się do 
siebie.

Gen. Rooks
szef UNRRA  
w W arszawie

Dnia 24 bm. Premier Józef Cy­
rankiewicz przyjął na audiencji w 
Prezydium Rady Ministrów bawią­
cego w Warszawie naczelnego dy­
rektora UNRRA gen. Rooks*a wraz 
z towarzyszącym mn gen. Galeon 
oraz szefa Misji UNRRA w Polsce 
p. Sabitra 1 Jego zastępcę p. Ha;.,-*.

Gen. Rooks złożył tego samego 
dnia wizyty ministrom: Modzelew­
skiemu, Mincowi, Lechowiczowi, 
Michejdzie, Bobrowskiemu, Grosa- 
feldowi 1 Wolskiemu.

tłstatni dzień amnestii

Delegacia radziecka 
na Tam Poznańskie

MOSKWA PAP. — 24 hm. z lotni­
ska mcłsikięwskiego wyleciała d,o Poz­
nam i a 8-osdbowa delegacja radziecka, 
udająca się na targi poznańskie. W 
skład delegacji wchodzą wicepre­
mier przemysłu lekkiego, Szaminmi- 
kow, prezes radzieckiej Izby Haindilo 
wej Niestarow. Delegacji towarzyszy 
radca handlowy aimsabady polskiej w 
Moskwie dr. Lipowski,

W szyscy zgłaszający się  d o  komisji
zosłana załatwieni

W związku z tym, że dziś dn. 25 sób, które zgłosiły się indywidu- 
kwietnia upływa ostateczny usta alnie lub w imieniu grup. 
wowy termin ujawniania się Gdyby jednak w ciągu tego dnia 
członków organizacji podziem- nie zdołano technicznie przepro- 
nych przed Komisjami Amne* wadzić formalności ŵ  stosunku 

| styjnymi. Ministerstwo Bezpie- do wszystkich osób, które w tym 
czeństwa Publicznego wydało dniu się zgłosiły. Komisje Am- 
podległym organom następują- nestyjne sporządza listy osób,
Ce zarządzenie: Komisie Amne 
styjne przy Urzędach Bezpie­
czeństwa Publicznego urzędo­
wać będą dnia 25 kwietnia br. 
bez przerwy aż do całkowitego 
załatwienia formalności dla o-

które zgłosiły się indywidualnie 
lub przyjmą zbiorową listę, zgło­

szoną przez przedstawiciela gru­
py ujawniających sie.

Formalności techniczne t. j. 
przyjęcie broni, radioaparatów 
nadawczych itp. sprzętu oraz 
wydawania zaświadczeń o sko­
rzystaniu z amnestii osobom fi­
gurującym na wyżej wspoi 
nych listach, dokonywane 
w ciągu dalszych trzech dni.

Socjaliści francuscy chcą stworzyć
jednolity front demokracji

przeciwko zakusom de Eaulle’a
PARYŻ (SAP). — Francu­

ska partia socjalistyczna zapro­
siła przedstawicieli komunistów, 
ludowych republikanów (MRP) 
i radykałów, aby wspólnie z ni­
mi omówić sytuację .wywołaną 
utworzeniem nowej partii gene­
rała de Gaulle'a i przeciwstawić 
się jej działalności.

Test to pierwsza próba w celu 
utworzenia jednolitego frontu 
przeciwko polityce de Gaulle’a.

W komunikacie socialistów, 
uchwalonym na zebraniu partyj­
nym komitetów wykonawczych 
podkreślono, że nad gospodar­
czym i politycznym życiem Fran­

cji zawisła ponownie grbźbi re­
akcji i wobec tego partia socjali­
styczna chce zjednoczyć wszyst­
kie siły republikańskie.

Truman
zaproszony do Kanady

WASZYNGTON (SAP). Premier ka­
nadyjski, Mackenzie King, odwiedził 
prezydenta Trumana, który przyjął 
zaproszenie do Kanady, dokąd poje- 
rizie prawdopodobnie w czerwcu.

King nie zajął dotąd określonego sta 
tomiska w sprawie wysuniętej prze* 
Vandenberga propozycji, aby Kanada 
przyłączyła się do Unii Paiwunerykad- 
skiej.

Wiosenne zasiewy

Anders nadzieją de Gaulle’a
Mur nieufności

u tru d n ia  i r s p ó lp ra c ę  m ięd zy n a ro d o in ą
PARYŻ (SAP) — Przemawiając w 

Sorbonie. Waliace powiedział: „Świat 
przeżyiwa obecnie trojaki kryzys psy­
chologiczny, gospodarczy i politycz­
ny Ten cistatni j»st najgroźniejszy. 
Przyczyna jego tkwi w fa.kcie istnienia j 
muru nieufności, oba wy, w pewnej 
mierze nawet wrogości, co może w 
rezultacie doprowadzić do podziału 
świaita na wischód i zachód.

Wskazując na niebezpieczeństwo, 
związane z kontynuowaniem „teraź­
niejszego, tragicznego kurzu", WaJlo- 
M oświadczył: „Po Jednej eadzierły- 
ałej mowie przychodzi kolej na drugą. 
W muHaoie Organizacji* Narodów

Zjednoczonych j cały system bezpie­
czeństwa zbiorowego postiradtają za­
ufanie świaita".

Dziennik „Hiraniainńite* zajmuje »>ę 
działalnością „misji Szymańskiego", 
podległej Andersowi. Na czele tego 
sztabu stoi prawa rętka Andersa we 
Francji — „komendant" Hatton - 
Czapsiki, zajmujący apartamenty pa­
ryskiego hotelu Lambert. Czapski i 
Szymański dysponują w Vincennes 
radiostacją.

Na czele organizacji londyńskiej, u- 
trzyimująeej kontakt z „misją Szymań­
skiego" stoi Morawski syn b. aimba-

t& tw a r c ie
M iędzynarodow ych  
Targóui Poznańskich

przez torn. Premiera Józefa Cyrankiewicza nswąpi 
punktualnie to n iedzielę dnia 27, 4„ 1947 &

sadoira polskiego w Paryżu za czasów 
„rządu" londyńskiego. Zadaniem jego 
jest urzymywamie bliskich stosunków 
z wybitnymi osobistościami fratneus 
kitmi. Przyjazne stosunki utrzymuje się 
przede wszystkim z ludźtni z otoczę 
nia de Gaulle'a, wśród których zmAf- 
dują się również osoby o nazwiskach 
poilslkich. Między organizacją Ander­
sa ą  obozem de Gaulle'a istnieją kon­
takty. Dzięki powiadaniu organizacji 
wojskowej i dobrze rozprowadzonej 
tajnej sieci Anders stanowi jedną z 
najpoważniejszych nadziei wśród lu- 
diri, spiskujących przeciwko Czwartej 
Republice".

— W dniu 23 kwietnia w Słowiań­
skim Komitecie w Moskwie odbyła się 
akademia poświęcona rocznicy zawar­
cia traktatu polsko radzieckiego. Z ra­
mienia Komitetu Słowiańskiego wygło­
sił przemówienia gen. Gundurow, po 
czym przemawiał ambasador Na.azkow-

Film Polski

Poważne przesunięcie na lewo 
wykazały wybory na Sycylii

RZYM (PAP). Prasa rzymska jniświę 
ca wiele uwagi wyborom, które odby­
ty się na Sycylii. W porównaniu z wy­
borami do Konstytuanty w czerwcu 
1946 r. zanotować można poważne 
przesunięcie na lewo Sycylia przesta­
ła być bazą włoskich partii reakcyj­
nych. Blok ludowy, który w r. 1946 
zdobył 21 proc. głosów, pos ada obec- 
fflós 84 proc. Chrześcijańska demokra­

cja, która posiadała 34 proc., zdobyła 
obecnie jedynie 21 proc. Stronnictwa 
prawicowe utrzymały - wój stan posia 
dania.

Przywódca socjalistów, Neirni, ko­
mentując wyniki wyborów p sze: „Je­
dynym zwycięzcą na Sycylii jest blok 
ludowy. Zwycięstwo te stanowi od- 
kocznię do przyszłego triumfu partii 

'udowych w eałyek Włoaseafc".
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W strząsające zeznania 
ocalałych z gełła łódzkiego

Warszawa, fS5 kwietnia

Listą c zy te ln ik ó w

P OCZTA napływająca do uaaaej to- 
dakejl iw ięk saa  »ić » dll,a "* 

4 *1*6 , Jodno«*e4ni* *« w«ro*t«m liczby  
listów , śm ienia aię « » » *  to bardziej 
łth  treść. M inimalna Jest obecnie licz­
ba anonim ów , podczas gdy op. jeszcze  
«f*ecJ rokiem  lUIy niepodplsane stano- 
estiy w iększość. Praw ie zupełnie ani- 
kły listy » inw ektyw am i wy pogróż­
kam i, które jeszcze do niedawna na­
pływały w większych iloóclaek a tak 
ftwaneflo „podziem ia*.

Natom iast piszą teraz Indzie pracy 
towarzysze a PPS, pow ołujący alg 

■teras na długoletni staż partyjny, ro- 
to tn ley  bezpartyjni, urzędnicy, nauczy 
rtele ltd. ltd. Piszą do redakcji jak do 
p r z y ja c i e l a ,  jak do powiernika 1 obroń 
ey. Przew ażnie proszą o  pom oc czy o ’ 
j-oradę w danym  konkretnym wypad­
ku, — częstokroć jednak poruszają te­
m aty ogólniejsze, Interesujące cole spo 
Secseńs.wo lub pewną grupą cbyw ateil.

Rzecz oczyw ista, te  m inim alną eaęść 
ty tu  listów  jeattósny w stanie wydru­
kow ać (1 to przeważnie • w wielkim  
skrócie). W niektórych wypadkach za­
m ieszczam y snrogat odpowiedzi w d t i i  
le „odpowiedzi redakcji" — surogal, 
gdyż nie mamy nsożnoóel w>czerpują- 
Ctgo om ów ienia każdej sprawy. Wlę 
bssożć Jednak listów pozos'aje — na 
pozór — be* odpowiedzi.

O tóż w wielu wielu wypadkach, gdy 
•wtórzy listów  poruszają zupełnie In­
dyw idualne wypadki, przesyłam y takie 
listy z pismem redakcji do urzędów  
przeważnie do centralnych urzędów, — 
w  których kom petencji leży zatai w le- 
u ls danej spraw y lub naprawienie 
krzyw dy. Jedli obyw atel w cczyw l- 
tete aos.nl pokrzywdzony. Dobrze by 
było, gdyby w szystkie władze I urzę­
dy, którym tnkle Msły przesyłam y, za­
wiadam iały nas potem, zgodnie * na- 
ezą prośbą, o  dalszym  biegu spraw y. 
•  uw zględnieniu lub odrzuceulu danej 
•kargi łub zażalenia.

Cieszy nas wzrastająca liczba listów , 
która św iadczy o  rosnącym  zaufaniu 
do nas. I sapew nlć ebeemv naszych  
korespondentów, że żadnego listu nic 
wrzucamy do kosza redakc; jnega, że 
każdy Ust nas Interesuje, ze każdym  
listen) się zajm ujem y nawet wówczas, 
gdy czytelnik nie znajduje widom ej 
oznaki lego na łamach „Robotnika".

Drugi dzień  procesu  o p raw cy  getta
łódzkiego, H ansa B ibow a u p ły n ą ł w 
atm osferze  dużego nap ięcia . Z apow ie­
dziana  by ły  m ianow icie  zeznan ia  n a ­
ocznych św iadków  trag e d ii łódzkiego 
ge tta  — b ezpośredn ich  o f ia :  o sk a rżo ­
nego, k tó rzy  ty lko  cudem  ocaleli $ te j 
m ak ab ry czn e j rzezi, ja k a  m a ta  m ie j­
sce w  o k o lonej d ru tem  kolczastym  
dzielnicy żydow skiej Łodzi.

Św iadkow ie o sk arżen ia , k tó rzy  p rz e ­
w inęli się • p rzed  T rybunałem , um ieli 
odtw orzyć n ie  ty lko  sw e osobiste  c ie r­
p ian i*  i  przeżycia , a la  p rzedstaw ić

obraz ko szm arn y ch  stosunków  p a n u ją ­
cych  w  getcie, o raz  gehenny, u d rę ­
czeń I c ierp ień , atw orzony  przez ty 
p raw ców  h itle row sk ich . Z każdego  ich  
zeznania  dochodziło  do głosu żądan i*  
w yrażone słow am i jednego  z  głów nych 
św iadków  oskarżen ia , d r  Szykiera, k tó ­
ry  dosłow nie pow iedział: „prosim y sąd 
o spraw ied liw ość, dom agam y się w y ­
ró w n an ia  n a sze j k rzyw dy i p rzy k ład ­
nego u k a ra n ia  naszego k a ta " .

' Poza  d r  Szykierem  zeznaw ali inż. 
W einberg  i d r  S tan in .

Proce* trw a .

P o lity k a  Z w . R a d z ie c k ie g o
nie kieruje sią tendencjami imperialistycznymi

— stwierdza Harold Laski
BERN (PAP). N a zaprotszenie partii social-demokratycz­

nej wygłosił w Zurychu przemówienie prof. Harold Laski, 
b. przewodniczący angielskiej Laibcur Party.

Mówiąc na temat „Rosja a Zachód , Laski skrytykował roz- 
pcbv.3zechp.iony zwyczaj mierzenia dwojaka miara; £dv/ Stany 
Zjednoczone żadaia baz wojskowych na całym swtecie, mowt się, 
że to w imip pokoju, a gdy zaś ZSRR chce się zabezpieczyć 
w Dardameiach — zarzuca m u się  imperializm.

P o lity k a  ZwiąJJku R adzieckiego n ie

K o m i s i e  S e j m o w e  c f t r a r f i i / < f

EMEKTTURT BĘDĄ PODWYŻSZONE
Aktualna staje sią sprawa wykorAw do samorządu

_________ . . . .  . 1 . r ____  *__ a.inxTnl* nHdvwifli
BUDŻET MINISTERSTWA 

ADM INISTRACJI
W  czw artek  odbyło  się  ko le jne  p o ­

siedzenie K om isji Skarbow o-B udżeto ­
wej, n a  k tó ry m  w obecności m in istra  
A dm inistracji P ublicznej, to  w. Osóbki 
M oraw skiego ro zp atry w an o  budżet M i­
n is te rs tw a  A d m in is trac ji P ublicznej, 

i R eferent tow. poseł Popiel (PPR!
. IM w ierdza n a  w stępie, że bu d żet Mini- 

ro zp o rząd zen ie  o podw yższenie m m !' >U ers!vta A d m in istrac ji P ub licznej jest 
m um  em ery tu ry  do  2.000 zł m inim um  > -
p ensji w dow iej do 1.400 zł. L iczba *- 
m ery tów  cyw ilnych  w ynosiła  p rzed  
w o jną  44.303, obecn ie  w ynosi 21.217,

W  irodę 23 bw . w późnych godzi
nach w ieczorow ych odbyło  się posie­
dzenie kom isji skarbow o-budżetow ej, 
■bradującej nad  p re lim in arzem  budź* 

low ym  n a  rok  1947. Spraw ę em ery tu r 
re n t re ferow ał po*. S trzałkow ski 

.SD).
E m ery tu ra  obecne wynosi 1.300 zł, 

m in im um  p en sji w dow iej wynosi 800 
,ł. M inisterstw o Skarbu przygo tow uje

na to m iast wdów , pobierający  rlt zcope- 
• rżen ie , b y ło  20.828, obecnie jest ich  
14.697.

S praw ozdaw ca w ypow iada się z* 
podw yższeniem  „głodow ych" — jak  
mówi — em ory lur.

Ilość, p o b iera jący ch  ren tę  in w alidz­
k ą  sta le  w zrasta . Na l . l  br. było 118.164 
osób, przy cnym  liczba inw alidów  Zw. 
Inw alidów  w ynosi 800 tys. Skala roz­
piętości ren t inw alidzk ich  jest ba rd zo  
duża i w aha się od  75 zł d 1 2.850.

Z kolei sp raw ozdaw ca o n .aw ia  z a ­
siłk i d la ro d z in  po zm arłych  uczestn i­
kach ru ch u  podziem nego  I p a r ty z an c ­
kiego o raz  d la  o fia r  w rogów  d e m o k ra ­
tycznego u s tro ju  Polski i icl. rodzin.

W  odpow iedzi na poruszone  przez 
re fe re n ta  kw estie  zab ra ł glos Iow. w i­
cem in iste r K ośció łk i, k tó ry  zak o m u n i­
kow ał, ź* jest o p racow yw ana obecnie 
now a ustaw a em ery ta ln a , k tó ra  m. in. 
u reg u lu je  zagadnien ie  zal rż en ia  lat 
w ojennych.

»ŚWIAT i POLSKA <
TYGODNIK POŚW IECONY SPRAWOM MIĘDZYNARODOWYM

igłasza m ikleię w sprawie m ożliwości norm alizacji stosunków polsko 
niem ieckich, połączoną a konkursem  na najlepszą odpowiedź.

Z* w zględu na w ielką doniosłość zagadn ien ia, a n k ie tą  tą pow inny 
• in te re so w ać  się jak n a jsze rsze  rzesze  Polaków .

D la uczestn ików  kon k u rsu  p rzeznaczonych  jest 40 nagród , z k tó rych  
p ierw sza wynosi *ł 26.000.—

Bsczegóły w numerach „św iata l Polaki".

k onsum cy jny  i dochody  jego  usta lo n o  
, na 146 m iliardów  zł, co stanowo nie- 
l ip e ln a  1 p roc. w ydatków , określonych  

na aumię 1-480 m ilionów  »ł.

Ja k o  pierw szy w dyskusji zabra ł 
głos pos. Gesing (PSI,), k tó jy  uw aża 
za konieczne zespolenie ad m in istrac ji 
ra teg o  państw a, a więc 1 w ojew ództw  
na Z iem iach  O dzyskanych  w M inister 
stw ie A dm in istrac ji P ublicznej. P o t 
Gesing w zakończen iu  sk łada  wniosek 
n astęp u jący : „Sejm  wzywa rząd do 
p rzy w rócen ia  k o m p eten cji M inister 
stw a A dm in istrac ji Publiczni .i w zakre  
<ie ad m in is trac ji n a  teren ie  caiego Pań 
slw »". Pos. Gesing złożył rów nocześn ie  
d rug i w niosek o  now elizacji dek retu  
o  M ilicji O byw atelsk ie j w k ieru n k u  
podp o rząd k o w an ia  je j M inisterstw u 
A dm in istrac ji Pub liczne j

P rzew odniczący  tow. pos. Jędrychow  
:k i  zw raca uw agę, że w nioski pos. Ge 
singa n ie  m ogą być m ery toryczn ie  roz 
p a try w an e  przez k o m is je , gdyż kóm  
pe ten cy jn ie  na leżą  do K om isu  Bczpie 
czeństw a i A dm inistracji. Poseł Kier 
n ik  (PSL) zgadza się ze s ta ro w isk iem  
przew . tow. Jędrychow sk iego

Tow. poseł G ajew ski (PPS) zw raca 
uw agę na złe położeń '*  p racow ników  
ad m in istrac ji, z k tó ry ch  w iększość za 
lab ia  2.000 zł m iesięcznie, przy du  
żym  u przyw ile jow an iu  pracow ników  
państw ow ych  w stosunku  do sam orzą  

j dowych.

PRZEM ÓW IENIE TO W . MIN 
OSÓBKI-MORAW SKIEGO
N astępn ie  zab iera  glos tow. m in  

O sóbka-M oraw ski, k tó ry  stw ierdza, że 
bud żet a d m in is trac ji p u b licznej wy 
gląda tak , jak  człow iek, k tó ry  żyje, *1

Polityka zagraniczna PSA na zakręcie dziejowym*)

Zbiorowe bezpieczeństwo
czy polityka przemocy

rKorespondencja własna
„ROBOTNIKA*

P o łłty k *  Truraan* p o p ad a  w ***« 
dniozy k o n flik t s  id eą  N arodów  Z je­
dnoczonych. Gdy w  la ta ch  w ojny R °- 
o*ovelt fo rm o  waż w ram ach  „W ielkiej 
Trójki'* w iz ję  pow o jen n eg o  św iata, 
p rzy ją ł za podstawę zasadę zbioro­
wego bezpieczeństw a. G w aran tem  1 
stróżem  tag a  bezpieczeństw a m ia ła  
>yć O rgan izacja  N arodów  Zjdnoczo- 
iyeh. A je j o rganem , sp ec ja ln ie  dio 
■ i'uwwna1#. ruwi benpieozcnetwenn pow o 
Iwtyan, m ia ł*  być R ada Benpieczeń- 
Awa. Logiozinym uzuipeW emlem tAk 
p o ję tn o  system u sbiorow ego  bezpie­
czeństwa b y ła  k lan  żuta jo rtnam yilno- 
śą| w ielk ich  m ocam tw , p rzy jęU  *  
fun d am en t akutacanogo fuakgjoew w a 

R ady, .

S m l  pb«ws • aayakrtto to
jeBiiTistfownnfa i  tedywidaelaw**  
,-roraiaato baz, podjęta ofcec.de ***** 
Trumsa*. j« *  oalkowlrtyra saprzc^z*

•) Dokończenie, por. wczorajszy n« 
me* „Robotnika",

Churchill
s Indiach i Palestynie

LONDYN (PAP). P rzem aw ia jąc  w 
swym o k ręg u  w yborczym  C hurchill 
k ry tykow ał rząd  za  to , że „w yrzekł 
ń ą  potężnego im p eriu m  indy jsk iego  
chce n a to m iast wałczyć za w szelką ce ­
n ę  o Pa lestynę . Z daniem  C hurchilla, 
P a les ty n a  n ie  p o siada  d la  W. B ry tan ii 
a a  wet 20 części tego znaczen ia  co In 
gto, •  jeat jedynie przyczyną wielkich  
ąijdatków  i kłopotów*

i ni om aaaady zbiorow ego beap ieczeń -1 . 
stw a. P o lity k a  lalka zm ierza  do  ug ru n  | 
tow.i.nia hegem enii am ery k ań sk ie j w j 
drodz* fak tów  dokonanych , * o bej­
ściem i pom inięciem  tatn iejącyoh o r ­
ganów bezipieczeńatwa mędzyin.arod')- 
wago. Konseikwencja tak ieg o  p o d w a­
żenia taaad y  abioTOwego bezp ieczeń­
stw a *ą n am  dobrze  aname a  n iedaw ­
nej przeszłości. I s ta ła  się  rzecz  b a r ­
dzo ch arak te ry sty czn a . Choć w  dysku  
sja na temait now ej p o lityk i Trumnom 
ni* p»dł do tąd  a rg u m en t, że je s t ona 
odejściem  .od zasady zbiorow ego bez­
p ieczeństw a — to  jed n a k  rzesze opo­
nen tów  T ru m a tia  w yczuły in s ty n k to ­
wnie isto tę  zarysow ującego  się  tu  kom 
fliiklu n ieclającyeh alę pogedzić idetl 
politycznych. D latego też oorz częściej 
i ooraa donośn ie j ro zb rzm iew ają  w 
tej chw ili głosy s* przekaznndaui sp ra  
wy g radklej N arodom  Zjedotocacny-m-

fiktoey *  « a ły  eżą I *  * m s  » 
jvst*ią«yw*, *• •daalnietrweja t»w«m- 
mrwsćto adawydawąb* tżą m  r»tow «*i«  
jMMaocdw i ? u » ła  aa 
prawda. W b rew  p ierw o tn y m  
rżeniom , delegat am erykański, W ar­
ren A ustin, złożył R adzia B ezpieczeń­
stwa ob szern e  w y jaśn ien ie  na tem a t 
zam iaró w  am ery k ań sk ich  w s to su n k u  
do G recji i T u rcji. P raw d a , że b y ła  to 
raczej czcza i p u sta  d em o n strac ja , ale  
św iadczy o n a  o  sile nacisk u  op in ii 
p ub licznej. R ząd a m ery k ań sk i poszedł 
ze sp ra w ą  g reck ą  do  ONZ w yłącznie 

jedyn ie  d la  u łagodzen i*  te. op in ii.
I k ied y  se n a to r V andenberg  w ysuną) 

w K ongresie p ro je k t pozornego  p rz y ­
n a jm n ie j u zależn ien ia  pom ocy am ery  
kańsk ie j d la G recji i T u rc ji o d  „w oll‘ 
O rgan izacji N arodów  Z jednoczonych, 
dał dow ód, że m a  znaczn ie  lepsze w y­
czucia n a s tro jó w  społeczeństw a, niż 
ad m in is trac ja  tru m an o w sk a .

P o lity k a  T ru m an *  w obec (łree jt i 
T m wJŻ Bąyską M jprawdogkkiolM ióąj »-

Napisał 
STEFAN ARSKI

p ro b a tę  K ongresu  1 będzie w cielona w 
życie. (K orespondencja  jest p isana 
p rzed  uch w ałą  K ongresu—przyp . re d ) . 
Ale fak t ten  n ie  zm ieni is to ty  rzeczy. 
Społeczeństw o am ery k ań sk ie  p rzeżyw a 
znow u silny  k ry zy s ideow o  polityczny 
n a  tU  zag ad n ień  m iędzynm odow ycb  
T rw a w ielka debata  po lityczna, rozbu 
dzona m im o woli przez T ru m an a. Zbyt 
wiele nadzie l łączyło  spo łeczeństw o a- 
m ery k ań sk ie  z O rg an izacją  N arodów  
Z jednoczonych, by w ciągu 24 godzin 
dało  się n ak ło n ić  d o  zerw an ia  z poli 
tyką zbiorow ego  bezpieczeństw a.

W  m echanizm ie am erykańsk iego  ży­
cia politycznego opinia pub! ezna, m i­
m a  w w alk ia  ■wolaki, o d g ry w a  abyt 
wiatką rażą, ky m otaa  jn hyto wyra­
źnie alekcewożyć. Kwłaaaos* w  ałtii- 
cz« abUżająayeb tlą  wyborów l**$ 
rok* .

W ięe k ażdy  poaeł 1 *««ator p rz y k ła ­
da ucho d o  ziem i i p iln ie  nasłuchu je .

k tó reg o  trz e b a  sztuczn ie  odżyw iać, aże 
b y  n a b ra ł Mł do  no rm aln eg o  życia. 
M ówiąc o  p rzero stach  adm  n istracy j- ' 
nych tow. m in. O s ó b k a  M oraw ski t-wier 
uzi, że przy czy n  należy  szukać  w tru - 

.dnych w aru n k ach  życia, zw iększonym  
zakresie  d z ia łan ia  państw a i na ogół 
n isk im  poziom i* w yszkolenia. Zaledw ie 
40 — 40 proc. stan o w ią  fachow cy.

P rzech o d ząc  do om ów ienia  sp raw y  
w pływ ów  p a r ti i  n a  obsadzen ie  s ta n o ­
w isk tow . m in iste r stw ierdza, że Rady 
N arodow e p o w inny  op in iow ać o  kwa- 
ifiikacjach w yższych u rzęd n ik ó w  p a ń ­

stw ow ych. M in isterstw o A dm in istrac ji 
Pub licznej o p raco w u je  p ro jek t u staw y 
sam orządow ej. W  sp raw ie  w yborów  
sam orządow ych  zostały  w ydane p o le ­
cenia o p raco w an ia  odpow iednich  p ro ­
jek tów  praw nych . Nie w idzim y p rz e ­
szkód — m ówi tow m in is te r — aby 
po w yborach do pa rlam en tu  nie z a ­
b ra ć  się do  w yborów  sa m o są d o w y c h  

Tow. m in. O sóbka-M oraw ski wypo- 
..iad a  się za re sty tu c ją  Związu Miast, 
k tó ryby  b ro n ił in teresów  m iast. Na z a ­
kończenie tow. m in. O sóbk i-M oraw sk i 
s tw ierdził, że d o la  p racow ników  sam o 
rządow ych jest p rzedm io tem  tro sk i 
m in istra , a le  bez znatezien .a ro zw ią ­
zania finansow ego  prob lem  cen nie 
może być uregu low any .

Ja k o  o sta tn i zab ra ł glos w dyskusji 
re feren t tow. poseł Popiel (PPR), w y­
pow iad ając  *ię przeciw  w nioskow i po 
Ma Gesinga co do w y łączen ia  a d m in i­
s tra c ji Ziem O dzyskanych  z M in ister­
stw a Ziem O dzyskanych, gdyż wzgląd
i,a jak  najszybsze zagospodarow an i'
ty ch  Ziem przem aw ia  za dalszym  utrzy 
m antem  M inisterstw a Ziem Odzyska 
nych. Mówca w ypow iada się równie/, 
negatyw nie  odnośn ie  wnio.-ku posła 
Gesinga co do  p o d p o rząd k o w an ia  Mi 
licji O byw atelskie j m inistrow i A dm ini­
s tra c ji Publicznej. Gdy n astąp i rzeczy, 
w iste uspokojen ie  sto sunków  w ew nętrz 
nych w k ra ju , w tedy pow stso ie  zda 
niem spraw ozdaw cy ko rzy stn a  a tm o ­
sfera  dia z rea lizo w an ia  w ym ienionego 
w niosku.

KOMISTA ZAGRANICZNA 
I PRZEMYSŁOWA

R ównież w czw artek  ob rad o w ał*  pod 
p rzew odnic tw em  tow. posła 8t. D obre 
wolekiege (PPS) Sejm ow a Korniej*
S praw  Zagrawtostnych.

W  p o a led ian l*  komlaJŁ, f o m  je j 
członkam i, w ziąii u d z ia ł tow  a d * . Mc 
d e e U w sH  tow , wiownf*. L«*s«zyekl 
o raz  d y r. d e p a rtam e n t*  p racy  ż m i o t -  
m aejl —  tow . geat. Gro**, P ierw szy 
p u n k t p o rz ąd k u  dziennego  obejm ow ał 
sp raw o zd an ie  rzeczn ików  MZS «  p re  
t im in arzu  budżetow ym  MSZ

W  d ru g im  p u n k c ie  p o rząd k u  dzień 
nego tow. m in . M odzelewski p rz e d s to  
wił ca ło k sz ta łt sy tu ac ji m ięd zy n aro d o ­
wej. Po  p rzem ów ien iu  m in . M odze­
lew skiego w yw iąza ła  aię obszerna dy- 
k usja .

Jednocześn ie  o b rad o w ała  pod  p rz e ­
w odnictw em  tow. posła R yszarda  O- 
b rączk i (PPS) K om isja P rzem ysłow a, 
n a  k tó re j pos. W iland  re fe rew ał bud  
?et M in isterstw a P rzem ysłu .

k ie ru je  » ę  żadnym i ^andem rjam a im- 
pednliistyczinytra.1 — ośw iadczy ł m ó w ­
ca. ZSRR chce zabezpieczenia eię 
p rzed  ag resją  i do tego m a  p-odi&tawy 
l potne praw o.

ZSRR n ie  zapom ina, — ośw iadczył 
Lasikł, — że p o lity k a  C h am berla ina  
zimierzała dio okieroiwania przeciw ko 
.niem.u osi B erlin  — Rzym  i, że gdy­
by w y p ad k i poszły  po jego m yśli, nie- 
wąltpliwle zawi' rtliiy um ow ę z H it lw em  
J Mnaaolunlim, by użyć cli dla w ojny 
przeoitwko Związkowi. Raidizieckiemu. 
H isto rią  rozstrzygnięta jcdtaaik inaczej.

JAPONIA — 49 STAN USA
„Chyba niikf n ie  zechce tw ierdzić, 

— m ów ił da le j L ask i, —  że p o parcie  
finansow e TJrumama d ia  spróclisita.ej 
m onarch ii greeikiej i  d la  „dem okracji 
tu reck ie j, k ló ra  nigdy d ero n k rac ją  n ie  
b y łą , an i n ie  będzie, e łu iy ć  n u  o tiro  
ni*.„ n e u tra ln o śc i szw ajca rsk iej" . Da­
le j m ów ca ątwięrdziił, t e  Ameiryka za­
m ien iła  Japon ię  w  49 stan  zw iązkow y 
i że jesit w  trak c ie  zw iększenia liczby 
s tanów  do 50, p rzez ■wcieilenie do  sine­
go  im perium  rów nież W ielk ie j B ry ta ­
n ii,

T a  hegem oni* Sianów  Zjedncczo- 
oyoh iwraz wsipóllna hegem onia  Stanów 
i W ielk ie j B rytanii n a  Bliskim  W scho­
dzie, o rgan izow ani*  p rze*  A m erykę 
ba* w ojskow ych w  a.r lityczny oh częś­
c iach  św iata, odbudow a Niem iec — 
to w a z ys tli o nnpełn iać m usi n iep o k o ­
jem  każdego obyw atela  Z w iązku R a­
dzi eck lasgo,

ROMANTYCZNY IM PERIALISTA 
XV III W IEKU

W  toku  siwego przf»móiwienia, prze- 
rywninego ok lask am i, i .atsilij sk ry ty k o ­

w ał a s tro  C hurch illa , nazyw ając, g e  
rowiaintycznj-m imiparioliietą XVIII wto 
ku  i  z a rzu ca jąc  m u , że «wo,iim p rz e ­
m ów ieniem  zuryęh  ąkdm n a  tem a t Sit* 
nów  Z jednoczonych E u ro p y  z silnym i 
N iem cam i zm ierzał do  podzia łu  śiwia- 
ta  n a  diwa w rogie obozy: zam ie ra jący  
kap ita lizm  i p o stępu jący  n a p rzó d  »•>- 
ojiaJiam, n a  w arstw ę bogatych  w yzy­
skiw aczy i  wyzyskiwain* m asy, któ- 
Tyidi osta teczne  zwycięstwo m e  ul eg* 
wąitipliiwoiści.

LASKI N IE W IERZY W  MOŻLIWOŚĆ 
W OJNY

PRAGA PAP. Hanoild Laa/ki. zajpyto- 
ny przez d z ienn ikarzy  czechtrałow a*'
kich, czy w ierzy w  m ożliw ość w y b w  
chu now ej w o jn y , ośw iadczy I: j e ż e ­
li chodzi o Anglię, to  n ie  w ierzę w 
tę m ożliwość, G dyby zo sta ła  w ypow ie­
dziana w ejna na»J ro b o to  icy ro*p»* 
czętiby  s tra jk i, n ie  p ro d u k o w alib y  
żadnej b ra n i i  żaden o k rę t n ie  w y­
p ły n ąłb y  * portu* .

O becna poili tyka zagraniczna, W. Bry 
tan ii, k tó ra  czasam i zdaje  się być w 
ko liz ji z zasad am i d em okracji jest wy 
miłkiem daw nej p o lityk i C hurchilla.

O b r a d y
Prezydium liemitetii 
O gilnosłsw iańskiega

W  dniu  dzisiejszym  ro zp eczy n a ją  
się w Musikwię olbrndy P rezy d iu m  Ko­
ln iii c! u Og óli i a»l'»w i a ńakieg o. P rzed ­
m iotem  obrad  będą spraiwy o rg an iza ­
cy jn a  ora*  apnuwy o rganów  p ra to -  
wych K om itetów  SłowiaiYsktch

Siklad Prerydim m  jest m aalępująey: 
gen, B o iy d a r M aslarić przew odniczący  
K om itetu  O gólnosłow iańskiego I  ra m ia  
n ia  Jugosław ii ora* 4-ch eastępców  
przew oduicjtącego, w śród  k tó rych  pro#. 
M ieczyłłnw  M ichałow icz Teprezemtuja 
Polskę, p ro f. A leksander WoizzMesfeił- 
sk ij Z. S. R. R„ prof. ZdeneA N ejedly 
C zechosłow ację, a  S te lla  Błagojew * 
Bułgairię.

1 »Si
i

WŁOSY, ODGŁOSY
P R Z E P R O W A D Z K A  S A M O L O T E M

J dna u p&rj/sicich firm  tran&poi - 
tow yoh  m k u p iła  k ilka  tam olo- 

Uiw, k tó ra  s lu iyó  m a ja  do prtew o-  
tu  m eb li 4 «r*<jcŁMri m ieszkan io­
w ych  do kolonii ta m o r ik ic h . M eble  
to t ia ją  p rzyw iezio n e  w o sa m i tran- 
e jto r tow ym i na lo tn isko , «  s ta m tą d  
t a la d o w n e  no sa m o lo ty . P ierw sza  
ta k a  po w ie trzn a  p rzep ro w a d zk a  do 
A lg o m  od b y ła  *i« p r s e i  k ilku  dnia  
m i * lo tn iska  L e B ou rget 4 trw a ła  
k ilk a  godzin . W  dw óch sam olo tach  
um ieszczono m eb le  4 ca ły  do b y tek  
w ra z z w łaścic ie lam i, (d r ) .

SPADŁ DUŻY METEORYT

W u tsu ry jsk le j  ta jd z t ,  o 70 k ilom e­
trów od miasta Im an  (K ra j  

N adm orsk i)  spadł  d u ży  meteo.'yt. No 
miejsku u p adku  p o w sta ły  32 leje. N ie­
które z nich mają iredn icy  od i 5 do 
25 metrów i do 9 metrów głębokości.  
Ś rednico j tdnego  leja jest  w y ją tko w o

Żona generała Ludendorfa
organizuje reakcyjną partię

BERLIN. Jak  donoai d iie n n ik  „B er­
lin e r Z eitung", w ładze w ojskow e w 
s tre fie  b ry ty jsk ie j za lw ierd riły  orgu 
n izację  o  ideologii czysto  faszystow ­
skiej, tzw . „Ligę M atyldy L u d e n d o rf ',  
k tó ra  w ystępuj*  pod p rz y k ry w k ą  iz ia -
tafemtol ^raliffjtvej i  daraakraty rw nej"
Na otaL: ł«j wgiaiiizwcjż atot Matylda 
Lwdmdoef fk. h m e  ganarato L»*»a 
<to*4N, tnwtto a* cweg* «atUwl«e*a
•■ łyeam lck ie**  i  gtoazeada niw saw lłcl 
rasow ej. D ziałalność  ta j oigam izacii 
d oprow adziła  do pow stan ia  now ego re

W  drugą rocznicę śmierci

i  t p

JANINY MARII RUBACH
dnia 26 kwietnia o godzinie 9-ej rano odbędzie sie nabożeń­
stwo żałobne w kościele Zbawiciela przed ołtarzem Serca 
Jezusowego,

Nieobecny mąż i syn

akcyjnego  u g ru p o w an ia  w Niem czech. 
D ziennik  kończy swe w yw ody p y ta ­
n iem : „Czy w stre fie  b ry ty jsk ie j n ik t 
nie zd a je  sob ie  spraw y, że grożi od- 
rodzejnle faszvzm u?".

FRA NKFURT u. M enem ZAP). Sąd 
d an az iflk acy jn y  w M iesbach skazał Ma 
tyldą L u d en d o rf tm  » lo t ro b ó t pr*y- 
HHaaowych wraa 16 1** **ka*» og teaw
rato jakichkolw iek plem.

Turniej
szachow y

W  dalszym  cl u-; u m iędzynarodow e­
go tu rn ie ju  szachow ego rozgryw anego 
w W aiwzawie Gllgoa-l* w ygra ł * Saj- 
larem , B olcsław skł t  Padlina ,neni, Śli­
w a * G rynfeldcm  I P la te r  a G adaliń 
skUm. O dłożono p a r tie  Sm yslow a z Py-’ 
tlakolwsfclm. D okończoną p a rtię  Siny 
słow a z P la te rem  W ygraj a rcym istrz

pndrfeekl,
Stan  m eczu po VII run d z ie : Gligo

He 6,5 Pac hm an, P la te r , S a jla r po 4,5,
Sm yslow 2J», Bolealnwskl 2,5, Pytlla-
kowaW 2, Śliwa 2, G rynfeld 1,5, Ga-
Aattńafcl bjk.

wielka, dochodzi  do 70 metrów. W  
ooblitu  le jów  zebrano trochę odłam­
ków 30 kg wagi.

Na mieizce udało rfą Hlka ekspe­
dycji naukowych. Na czele jedne) fl 
nich stoi przewodniczący Komitetu Ar 
kademii Nauk ZSRR dla spraw m eto  
orytów, akademik Fiesenkoze. (L)

O D ZN ACZEN IE  ZA B Ó JC Y
MUSSOL1N1EOO  

K A T  l**ka partia homunistyeem m to  
V * lila przed kilku dniasnt nazwi­

sko zabójcy Mussoliniego. Jest itśą 
37-letni księgarz W alter Audisio, zw a­
ny w  an ty fa szys to w sk ich  organiza­
cjach p o dz iem nych  „pułkow nik iem  Va­
lerio*. B y l  cz łonkiem  partii komuni­
s tyczn e j  od roku  t93 t. Raport partH 
stwierdza,  i *  zabójstwo dokonane zo­
stało na rozkaz  zw ierzchników  I i*  
A udis io  za s łu ży ł  na najw yizze odzna­
czenie wojskowe.

R E S T A U R A C J A  e r m i t a ż u

W  państw ow ym  muzeum, *«»■
n ym  pod nazw ą E rm itażu , w  

Leningradzie o tw arto  ostatnio salą, 
poświęconą w łoskiem u odrodzeniu, 
która  najbardziej ucierpiała pod­
czas b lokady Leningradu. W  sa li 
te j zna jdu ją  się obrazy w łoskich  
m istrzów  17-go i 18-go w ieku, w  
ty m  płótna tak ich  m alarzy, jak  
Tiepolo, B a ttok i, Luca Giordano, 
C analetto, Strozzi 4 in .

Z otw arciem  te j sali eakończona 
została restauracja starego pom ie­
szczenia Erm itażu. W szystkiego 9- 
twarUz żuż H a publicznctoi 167 aaH,

(Se).
OFIARY HIROSHIMY

jzrom izja  badanie skutków wybuchu
A*, b om by  a tom ow ej  s twierdziła ,  łe  
nowo narodzone dzieci ofiar w ybuchu  
w  Hiroshim ie  i N agasaki  są często a- 
normałne  / zde formowane. J eszcze  za- 
wcześnie jes t  dziś  —  głosi raport ko­
misji  —  ustalić dok ładn ie  s k u t k i  w y ­
buchu t w p ły w  jego na po tomstwo o- 
łiar. Niefetóre anomalie  w ystąp ić  mo­
gą dopiero po k i lku  pokoleniach.

A ku s ze rk i  japońskie doniosły wła­
dzom o szeregp w y p a d k ó w  urodzin 
m artw ych  dzieci u matek, które pod­
czas w ybuchu  dozna ły  kontuzji czy  o- 
braień. Lekarze  nie ustalili jednak, 
czy  są to rzeczywiście  skutki radioak­
tywnego działania bom by  atomowe).

—  Statek angielski „Stamps" zato* 
>iął u wybrzeża Francji, 40 osób zało­
gi utonęło,



W PARTII j l t i f e l )
Do Komitetów i Kół terenowych PPS

W  związku ze świętem I-go Maja, zostanie wydany specjal­
ny numer 1-maiowy „Robotnóka“.

Celem ustalenia nakładu i dostarczenia pisma we właściwym  
terminie, należy zamówienia do administracji „Robotnika" Al. 
lerozolimskie 121 nadsyłać jak najwcześniej,

ZJamówienia będą przyjmowane do dnia 28 bm. Cena numeru 
pozostaje bez zmiany.

Należność prosimy wpłacać na konto w, PKO N r 1-980 
z zaznaczeniem: „za numer majoWy". ■

Odprawa Rzeczników Partyjnych
W  fłnlu 25 kwietnia b. r. w lokalu 

CMW-PPS «  goilł. 10 odbędzie się 
Odprawa w ojrw ódakkh Rzeczników 
Kontroli Partyjnej.

Obroność rzeczników a całego te­
renu k raju  obowiązkowa. Na porząd­
ki) obrad ważne sprawy.

Komunikat SK PPS
RADA GOSP, SKPPS j

Stołeczny K om itet V. V. 8 . komu- 
n lku je , że z przyczyn niezależnych  
od Kom itetu Organizacyjnego — 
termin inauguracyjnego zebrania 
Rady Gospodarczej przy S.K.P.P.S.

przesunięty został z dnia 21 kw iet­
nia r.b.

na dzień II maja r. b. (niedziela) 
o godz. 10-tej w  Muzeum Narodo 
wym — sala Odczytowa (wejścia 
główne od Al. 3 Maja).

Chór reprezentacyjny CKW PPS
Pierwsze zebranie Reprezentacyjne­

go Chóru Mieszanego CKW PPS usta­
liło następując* terminy n* próby: ze­
spól żeński w poniedziałki o godz. 1*. 
zespól męski w* czwartki o godz. 18.

Połączenie zespołów nastąpi po o-; 
kresie jednego miesiąca.

Odsłonięcie
Sztandarów P P S

W  niedzielę dnia 27 bm, odbędą się 
uroczystości odsłonięcia S r’sndarów : 

Koło PPS „Lot“ na lotni:,ku cywil- 
nym  n a  Okęciu i wręczenie 500 legi­
tym acji o  godz, 10.

Kolo PPS Kolejarzy Pruszków w sa­
lt ZZK o godz. 11.30.

Dzielnica Grochów i wręczenie 6.000 
legitym acji członkowskiej o  godz. 10 
w sali W edla, ul. Zamojskiego 26.

Dzielnica Wawer o godz. II w loka­
lu Dzielnicy, ul W idoczna 31.

Zebrania Dzielnic i Kół
W FIA T KR DNIA 25 BM.

W dniu 25 kwietnia br. (piątek), odbę­
dzie atę w następujących Dzielnicach PPS 
w Warszawie — tygodniowe zebrania dla 

patyków *

Próby będą się odbywać w gmachu 
GKWPPS ul. Daszyńskiego 18 parter.

Zjazdy ak tyw u 
Woj. Warszawskiego

W dntu 37 kwietnia na terenie woje­
wództwa Warszawskiego odbędą się zja­
zdy aktywu PPS, na których wygłoszą 
referaty następujący towarzysze:

Węgrów — Zieliński, Tomorowicz. 
Sokołów — Modliński
Garwolin — wiceminister Kowalewski
Maków — Kochanowicz.
Przasnysz — wiceminister Kościński. 
Ostrów — Grenie wski.
Ostrołęka — Jastrzębski.
Działdowo — wiceminister żakowski.

Pomarańcze
700 zł kg.
O g ó r k i . . .
200 zł. sztuka

W czoraj ukazały się w sprzedaży 
pom arańcze w cenie 700 zł za kg. Po­
dobno PGH zobowiązała, pod pew ny­
mi rygoram i, kupców dęte list ów do 
przestrzegania tej ceny. Zobaczymy 

ak długo cena ta  będzie obowiązy­
wać...

W w itrynach niektórych sklepów 
ukazały się także ogórki w cenie... 
200 zł za sztukę.

Rzodkiewki przestają już być luksu­
sem, „zeszły" na ulicę do koszów han ­
dlarzy i staniały. Spory pęczek ko­
sztuje 40 *ł. (pa)

Chcemy w yjechać z W arszaw y
pt zdrowie, radość i wypoczynek
100.000 młodzieży szkolne] 
marz$ o tuakacjach letnich

W  bieżącym roku, podobni® Jak w 
rolku ubiegłym, zorganizowane zosta­
ną wczasy dla młodzieży warszaw- 
tk iej. Catość prac, zw iąznnjeh i  tą 
masową akcją, prow adzi Miejski W y­
dział Wczasów, który planuje wysła­
nie na  wypoczynek ok. 50 tys. m ło­
dzieży.

, Do kom isji koordynacyjnej, która 
obecnie zajm uje się całością zagadnień 
związanych z wczasami, wchodzi

Najdroższe ruiny Warszawy
Gruz do glinianek—żelazo do hut

W ysokiego gatunku żelazo-belon, 
jaki został użyty przy budowle Dwor­
ca Gł„ przekreślił papierow ą kalku­
lację kosztów rozbiórki. Okazało się, 
Z» 30 milionów, jak  op.ew ał p o ­
czątkowo kosztorys, to grubo za mało, 
Dlatego też już od sierpnia ub. r. to ­
czyły się między Min. K omunikacji a 
SPB, prow adzącym  rozbiórkę, rozm o­
wy na tem at przyznania dodatkowych 
kredytów.

Spraw ą skom plikowała Hę Jeszcze 
bardziej od chwili, gdy w spór wmie­
szała się Centrala Zakupu Złomu. 
Cenny złom o  wysokogatunkowej stao 
nie mógł być wywożony 1 topiony w 
jzczęśliwiokich gliniankach. W rezul­
tacie roboty od połowy m arca br. zo­
stały wstrzymane.

W ub. środę, 23 bm., uzgodniono 
wreszcie między stronam i kwestie 
sporne i prace już w najbliższych 
dniach zostaną podjęte. Gruz, po wy­
dobyciu zeń żelaza, będzie wywożony 
nadal do glinianek. Koncepcja użycia 
gruzów do regulacji W isły odpadła 
całkowicie wobec tego, że Lr z eb aby ro-

ezłoniów 1 referatam i:

tan

Dsl.lniaa Grochów, ul. Podskarbińaka 6. 
godz. l i ,  posiedzenie z referatem  poli­
tycznym tow. J. Doroclńskiego

Dzielnica Ochota, Ul. Niemcewicza 9, 
godz. 18, posiedzenie i  referatem  politycz­
nym tow. J . W altera,

W piątek, dnia 25 kwietnia * rodź. 17 
w lokalu Dzielnicy PPS Ochota, ul. Niem­
cewicza 9 m. ISO. odbędzie atę zebranie 
Kola Kobiet przy Dzielnicy Ochot*.

Obecność obowiązkowa.
Dzielnica Nowe-Bródne, ul. Btałolęcka 

S7, godz. 18, posiedzenie z referatem  po­
litycznym tow. Ą. Rejmont.

Dzielnica Targówek, ul. Piotr* Skargi 
89, godz, 19, wykład w Szkole Party jnej 
et. IX tow. Kokosaklewlcaa a* temat
”^oddzM nie*°K e«e, Obozowa 19—11, 
godz. 18. posiedzenie z referatem  polityoz- 
Byzn tow. J . Kowalskiego.

Dzielnie* kaliber*, ul. Roszaka 
JRjWSledzaDle g referatem t*w.
**Dzłeljzie* Baska Kem* sB. Francuska T,
S ta. 18.90, z referatem tow. Sfcrzebów- 

lego pt. „Faszyzm a demokracja".
Dzielnica Bakowiee, ul. Pruszkowska i, 

godz. 18, posiedzenie z referatem tow. 8.
Kotowicza.

Kole PPS przy PKS -  tylko dla człon­
ków — wykład pt. „Program  P a r t i i ', 
wygłosi tow. J. Gero.

Dzielnica Mokotów, ul. Choeimska 5. 
godz. 15, zebranie członków Koła PPS 
przy Szptt. Zakaźnym z ref. tow. Stańca.

Godz, 15.45 zebranie członków Koła PPS 
przy garażach 8PB, ul. W iktorska 18, z 
ref. tow. tow Weymana i Gozdawy.

Godz. 16.30 zebranie członków Koła PPS 
przy garażach SPB. Bagatela 8, z ref. 
tow. Szymanowskiego.

W SOBOTĘ, DNIA M BM.
Dzielnica Mokotów, ul. Choeimska 6,

Sodz 13, odbędzie się zebranie członków 
ioła PPS przy Oddziale Dróg i Mostów, 

Madaltńektęgo 7, z ref. tow. Retmantaka.

W NIEDŻIELĘ, DNIA 17 BM.
Dzielnica Mokotów, ul. Choeimska 5, 

godz. 10, odbędzie się zebranie członków 
Koła PPS Pocztowców, Dworkowa 9, z 
ref, tow. Rudolfa

Godz. 10. odbędzie się zebranie człon­
ków Kota PPS przy Wars*. Spółdz. Spo­
żywców z ref, tow. Bldowskiego.

Stolica ofiarom powodzi
Obywatelski Komitet Pomocy

Dula 24 bm. w sali posiedzeń Sto-1 na Bruna. Na wiceprezesa ob. Stani- 
łecznej Rady Narodowej odbyło się ze 
branie Stołecznego Obywatelskiego Ko­
mitetu Pomocy Ofiarom Powodzi. Na 
urzewodnlczącego powołano ob. Stefa-

28,29 i 30 bm.
dni mięsne

Wobec zbliżającego się oktesu p ara  
dni, świątecznych Min. Aprowizacji ze­
zwoliło na sprzedaż mięsa i wyrobów 
mięsnych w poniedziałek, wiórek, śro ­
dę — 28, 29 I 30 bm.

Żaka* obowiązuje natomiast w 
czwartek, piątek l sobotę, tj. 1, 2 i 3 
maja br.

Dl* przedsiębiorstw  gastronom icz­
nych dni bezmięsna obowiązują bez 
mniam.

sława Sankowskiego i W iklora Grodzic 
kiego, na sekretarza ob. Bogusława Ka 
mińskiego.

Komitet zwraca się z gorącym ape­
lem do mieszkańców stolicy, aby nie­
zwłocznie przystąpili do jak najszer­
szej akcji pomoey na rzec* ofiar po­
wodzi, Ustalone zostały następujące 
norm y wpłat dotyczące płatników  Da 
uiny Narodowej:

Dla osób pobierających wynagrodzę 
nie za pracę w wysokości stawek u- 
chwalonych przez właściwe Związki 
Zawodowe lub Rady Zakładowe.

Dla przem ysłu, handlu, rzemiosła, 
spółdzielczości, właścicieli n !eruchom o 
ścl, przedsiębiorstw  państwowych, sa 
morządowych, wolnych zawodów — w 
wysokości 25 proc. kwoty przypada­
jącej od zapłaty * tytułu Darniny Na­
rodow ej.

zebrać 7 kilom etrów  toru, jsk i zo stił 
już wybudowany w kierunku na Szczę 
Śliwice i położyć nowy, nad Wisłą.

Mimo wszystko spraw a nie p rzed­
stawia się zbyt różowo. Roboty są 
trudne. D aje się nadto poważnie we 
znaki b rak  odpowiedniego sprzętu i 
narzędzi.

Koszt usunięcia ruin wynirsie około 
100 milionów zł, a termin zakończenia 
lej pracy pozostaje ciągle . pod zna 
kiein zapytania. (Rs)

oprócz Zarządu Miejskiego cały sze­
reg organizacyj społecznych i chary­
tatywnych, jak  ZHP, RTPD, YMCA, 
PCK 1 Inne. U nifikacja akcji ł odda­
nia całości obozów i kolonii pod je­
den wspólny zarząd, w inno dać jak 
najpom yślniejsze rezultaty. Pozwoli to 
na uniknięcie pewnych niesprawiedli 
wośei wobee zainteresowanych oraz 
da możność b ard fie j calowego zużyt­
kowani# funduszów,

WCZASY I — MILIONY

Istniejący od ubiegłego raku aparat 
organizacyjny pozwoliłby na zapew ­
nienie wypoczynku dU  87 tysięcy 
wczasowiczów. W bieżącym jednak 
sezonie poważną trudnością jeat brak 
pieniędzy. Na eałą akcją w eiasńw  po­
trzeba jeat 150 milionów. Od ieh po­
siadania aależy powodzenie planów 
W ydziału.

Żegluga na Wiśle
uruchomiana

W środę uruchom iona została 
żegluga na Wiśle. Tego dnia o 
godz. 20-ej od.szrdł a przysłani 
poniżej mostu Kierbedzia plerwsey 
statek (Sobieski) do W łocławka. 
W czoraj również o godz. 20-iej 
opuścił W arszawę jadąc w ły-in sa­
mym kierunku statek „Traugutt'*. 
W czasie drogi przewidziana jest 
przesiadka w Płocku.

O płaty : W arszaw a — P łock III 
k lasą  165 zl., W arszaw a — W ło­
cław ek III klasą  180 zł., II k lasą 
250 zł. p lus dop ła ta  320 zł. za zu­
życie pościeli, (jk).

cy wczasów zależne są od -eh m ate­
rialnych możliwości. Dla *■’ iento»a- 
nia podać najeży, że koszt r- .c i>  wizly 
miesięcznego utrzym ania w-uoai o h > 
ło 6000 złotych.

Poza przeszło stoma obozaiiw i kolo­
idam i stałymi na terenie ealrj Polski, 
p lanuje się dla młodzieży starszej 20 
obozów wędrownych

Dla te j części młodzieży, kiór* nie 
zostanie wysłana poza W ars #wę, po­
w staną półkolonie w mieście Będą 
one prowadzone przez siły faehowo, 
na terenach w-yposażonych w sprzęt i 
specjalne urządzenia (WK)

( T g Y H O f l
TEATB 1-Ml.Kkl (Kara*!* 4).
Piątek _  g. 18 -  ..Grasteja"
Sobota — g. 14 1  Szkota obmowy"

M -  :L.tfarW e d « "
Zaw J  i g 18

lut. Masasoł -

Niedziel 
(zakup, prze* 
tops”

TKATK ROZMAITOŚCI
kow ska): „Dwa te a try "

TEATB Mt'ZVCZNT WF ttB RrólWh
. . . . .  , . , aka 131 godz 18 -  żołnierz królową)
Jak  dotychcza* na  «el ten przewi-1 M adagaskaru" w niedziele i ów lał* —

duj* się otrzym anie: 30 miMonów od] popoludniówka o godz 14 30.
Zarządu Miejskiego, tyleż od M in istw j » '» *
siw ą Oświaty ©ras 16 milionów od dia W ysocki t Z. Sawauóip
ZUS u, Reszla brakującej sum y po- t e a t b  F<»;y*;n o » y  i gam. G e m y  
. . . j i  i . » ci x o IM.UO .Przyjaciel prayjassakryta będzie s opłat ueaestnikńw oho- Wjee?orPni" ,
zów 1 ezęściewo z fu jiduw ó* społem -] t k a s r  w o  .s t u d u E' HUrow* 9J) 
nych, uzyskanych od »*J nierasow a ..Młwt* w 4aU »lr.
nyeh organizacyj

W sum ie powiedzieć można, że po ­
mimo pewnych tymczasowych trudno­
ści, w roku bieżącym znaczny odsetek 
młodzieży warszaw skiej korzystać bę­
dzie z dobrodziejstw  słońca, wody 
powietrza. Obozy 1 kolonie, istniejące 
na terenie całej Polski, caczną się  już 
zapełniać w  m aju. W  miesiącach wa 
kacyjnych przew idziany jest nąjwięk 
szy napływ  uczestników,

200 ZŁ ZA MIESIĘCZNY POBYT

Wobec ograniczonej Rości miejsc 
konieczna etała się pewna eelekcja 
wśród kandydatów . Dzieci ze środo­
wisk najuboższych m ają pie-rwszeń ■ 
stwo. Przede w szystkim w ysłana- zo­
stanie młodzież niedożywiona oraz za­
grożona gruźlicą. Opłaty z* pobyt w 
obozie dla tej kategorii uczestników 
będą najniższe. W  pewnych szczegół, 
nych wypadkach wynosić mogą nawel g o jg ^ *  
200 zł za cały miesiąc.

O płaty jakie ponosić będą uczestni

TFATH ...IASKOI.KA" Mąr. .sików**}
69) gods 16 -  „P /.ied pan* majat#*'’ 
(bałka), god* 'B 00 (C o d z ie n n ie )  P-> 
w roty" — Moroiowioa-SacfcepkowskieJ.

„TEATB IV AItsJtA W V" iStudłe
Karowa 31) god! 12 30 <w dal pow­
szednie przedstawianie zamknięte dla szkól 
1 Instytucji) ,Na Jagody" «-# U Ko­
nopnickiej dla d*)eci od lat A.

l - u s s k i  ' ( U l *  m i t l l  -ayaiuuMoW. 
ska 8): „Rrwia Wiąsaak* e l u e t s u  .
Początek god* 17. 19.

W ul.r H! rt:*T H  MEW Ił iWoisaa *ł: 
wystawia codziennie wesołą rewtt W* 
sell marynarzy” . Początek (oda 41-1# i 
19-t*.

BGl.E8i.AW WOVTUWIT8 
SONATV BEETHOVENA

BwrtboąOMCztery naisłynmejaze ounjoj Bwethosaaa 
Patetyczną Księżycową W»ld*l»ia«iarofc|
i Appassionat* wykona dzlł o sodz IS 
w sali Roma” znany p iam .u  Poiafti tóo 
lesluw WoytowlcŁ 

Przedsprzedaż blletCW w RaiegartOl Ge­
bethner* 1 Wolffa Zgoda 131-

BVKP ARD t*T»W SA El ..VK( A‘-
Jutro  36 b m , o godzinie ta.*. F 

, TMCA' ul, Konopnickie). wyataPt 19- 
den raz znany tenor R Gfrti»zi-*) ń«Ei. 

Przedsprzedaż hlleto* « krleg&rnl O*- 
t Wolff* -  Zgoda 19. tak

Dzieci sadzq drzewa
i obiecują je szanować

Dzień wczorajszy był pierwszym 
dniem sadzenia drzewek na ulicRch 
W arszawy z udziałem <lz i a I wy szkol­
nej. Młodzież przygotowana została 
do tej uroczystości szeregiem szkol­
nych pogadanek o roli zieleni w w iel­
kim mieście.

W czoraj sadzono drzewka n a  Kole 
wzdłuż ul. Dalberg*. Dzieci oczywi­
ście bardzo były przejęte swoim ao- 
wym zadaniem  i p racę  wykonywały l 
wielkim ła p a łe m  i entuzjazm  ta*. Obie-

Na Jezdniach Jest Już lepiej
40 km/godz.—dozwolona szybkość dla aut

D ziennie przybyw ają 2 taksówki 
jesienią znikną m o to ro w e  riksze

Poradnia
dla młodzieży szkolnej
na Saskiej Kępie

Dzięki (U raniom  DRN Prag* Po­
łudni* został* otwarta pruw PCK po 
radni* dla młodiiańy szkolnej na 
ul. Saskiej.

P o rad n ia  U  J«*t Jedyną tego ro­
dza ju  p laców ką i m a w obec b raku  
lekaTzy szkolnych doniosłe znaczenie 
d la  D zielnicy. M łodzież będzie m ogła 
zasięgać tu  p o rad  ze wtszystkich in ­
teresu jących  ją  dziedzin (sport, wcza 
sy, zdrow ie i t. p.).

U ruchom iona będzie także pracow  
n la  psycho -  analityczna, (pa)

A narchia na jezdniach W arszawy 
została już w dużym stopniu opano­
wana. Surowe kary  na lekkomyślnych 
szoferów, nauka chodzenia dla pie 
azych — popraw iły z grubsza sytuaoję 

Wobec tego W ydział Ruchu Koło­
wego zezwolił ostatnio na podniesie­
nie sźybkości pojazdów  motorowych, 
W olno obecnie w W arszawie pojazdom  
motorowym na pneum atykach rozw i­
jać szybkoć 40 km n a  godzinę, inuym 
20 km, Nie istniej# też przy ni us za­
trzym ywania wozów na przystankach 
tramwajowych czy autobusowych, n a ­
leży jednak zwalniać i zachować unit 
gólną ostrożność.

TAKSÓWKI MNOŻĄ SIĘ 
Notujemy dalej ztały przy ro d  tak 

sówek samochodowych. Ostatnie prze-

Z żyda Zw. 
Poligraficznego

W aledzMą, i* ,  t l  bm„ e goda. 10
rano , w lokalu  PPS  — D zieln ica Ś ród­
m ieście —  uh M okotow ska 53, odbę- 
< zle się  zeb ran ie  w szystkich sk ładaczy  
m aszynow ych. Porządek  dzienny: 1) 
S p raw ozdanie  ze Z jazdu  S.S.M. w Po­
znaniu! 2) Spraw y organ izacy jne. 
O becność w szystk ich  akladHCzy m a ­
szynow ych konieczna*

<> | sze pasażerskie. Jest ich już obecnie 
nie wiele — około 40. Powstały w cza- 
zie okupacji w okresie pogoni /.a za­
robkiem i były tolerow ane w pierw ­
szym okresie odbudowy stol’cy ze 
względu na b rak  środków  lokomocji 
Obecnie m uszą być usunięte. Niedopu­
szczalne jest bowiem, ze względów 
bezpieczeństwa, wysunięcie pa ażera 
do przodu, który  w wypadku 1< ,i1 s 'n i 1 
fy pełni funkcję... zderzaka! Rikszę 
nadto ze względów technicznych tru d ­
no jest zahamować, zwłaszcza, gdy roz 
winęla większą szybkość.

Po 1 października rb, riksze będą 
mogły przewozić wyłącznie towar.

Nowością są dziś dorożki sam ocho­
dowe — bagażowe. Przewożą tow ar do 
500 kilogramów. Będzie ich w najbliż­
szym czasie 20.

W  najbliższych dolach uzgodn’ona 
zostanie definitywnie spraw a wytiawa- 
Mia praw * jiaizdy. Od 1 m aj*  br. bę­
dzie to należało wyłączni# do kom pe­
tencji W ydziału Ruch®. (Ra)

cały również opiekować się zasadzo­
nymi prze* siebie drzewkami O rgani­
zację tej opieki i ogólny nad nią n ad ­
zór wziął na siebie Wydz. Ogr. Zarz.
M iejsk.

WIECTJóB OWI AID' 
CBMUBKGWSRA -  KOSTHKfcWKKA — 

VVY80< KA!
W sobotę 2# bm o goóz. 1.8 * ..Bonus" 

wystąpią trzy najrnsJteniitJiM artystki 
Polski: M Ctyuurkowpka B Ko#tr*rW- 
ska j  L. W ysocka ReportUł, wieczoru 
Skilde *1* t  *ni, wwsojy.h a.or.otufOw 
i ętosenek, Konforsasjcrk* »u»»ij*t 84. 
Sojecki.

Dla świat* pracy u  dla *wi**a#w. 
Zrseszeń Oik»ii1mo:J1 tp  fO proc *ni*kł 
na wsay»iK1e miejsc* Z*8t»r. nta przzE 
m ule kasa Romy" drisiaj od U do ki-«J, 
a w sobotę od 10 do Ib-ej.

„ i i .u b* raN te1^sK l« ,•
Koto Dramatyczne Poirkie, ĆMCA Do­

stawia w dniu 28 bm sztua* A- łrzdrp
W ciągu nadchodzących dni ofosa-1 w «sr*uoi*.-»

u! U. Kon połciu*) Kdzonych zostania drzew kam i przez 
dziatwę szereg ulic i skwerów wszyst­
kich dzielnic W arszawy, (pa)

OSŁOSZEIIA DROBNE

UNIEWAŻNIAM 
cyjną WP.

ciętni# przybyw ają dwie taksówki 
dziennie. Jest ich w tej chwili 210 Po­
stoje zatw ierdzane m ają: w  W arszawie 
lewobrzeżnej p a y  ul. Nowogrodzkiej
(skrzyżowanie z Marszałkowską) Plac
Zbawiciela (róg Al. W yzwolenia, Plac 
Zwycięstwa (Hotel Europejski), Dwo­
rzec Główny, Dworzec Gdański, Al. Si 
korstkiego przy  Marszałkowskiej, Piać 
Trzech Krzyży, ul, Hoża przy Mm Szat­
kowskiej, ul. P iusa przy M arsza’kow- 
skięj, P lac W ilsona — Żoliborz Ns 
Pradze: ul. Szeroka przy Jagiell ińskiej 
Dworzec Wileński, Dworzec Wschod­
ni.

Taksów ka * postoju musi jechać na 
każde żądanie 1 na każdy kurs. W y­
bierani# przez kierowców tylko d łuż­
szych kursów  i  odmowa jazdy na krói- 
az« będzie taSr earn# wirowa karana, 
jak  j#żdż«nis be# licm ik* l Miuowol- 
bc wywm«B*nń# Wa&ywtkfo hag*
wedsajs Mwdudyd* świeży ■ łw nrtosieie 
ogłaszać da  W ydziału Rucho Kołowe­
go, Al, Jerozolimski# 66. Specjalna 
kartoteka kierowców, k tó rą  się tu p ro ­
wadzi, pozwoli z czasem wyelhn'ft w ać 
jednostki szkodliwe.

RIKSZE
TYLKO W RUCHU TOWAROWYM

1 października rb. znikną definityw- _
nie z ulic warszaw skich,m otorowe rik- tach  red ak c ji pism  codziennych. pow. Gtrćjee.

Wiasenny wieczór 
dziennikarzy

W najb liższą sobotę 26 b. m. odbę 
dzie się ko le jne  spo tkan ie  ko leżeń­
skie dzienn ikarzy  w arszaw sk ich  pod 
hasłem  w iosny — w  udzielonych 
przez M in isterstw o salonach! Do ta ń  
eów p rzyg ryw a doborow a o rk ie s tra  
jazzow a. Z aproszenia w  sek re ta ria -  jjJeS*!y

0«Ł0S«K»TK TBZKCIB. Mtaaowaol •*-
dowal* likwidatorzy apótkl akcyjaal pod 
ftraa*: „Bank Towarayatw Spdldxlalezyab 
Spćtk* Akcyjna" z siedziba w W anuawi# 
oaiaszaj® zgodnie z art. 448 Kodeksu 
Handlowego ps raz tiweol ® zarządzonym 
uehwtuą Rady Ministrów z dnia 4 kwiet­
nia 1948 (Monitor Polski n r  62, po*. 91 
z dnia 15 czerwca 1946) otwarciu likwi­
dacji Spółki t wzywają w*zy»tktch wie­
rzycieli do (głoszenia swych wierzytel- „ , . , w
nośel na piśmie w ciągu 8 miesięcy od Synowie'
daty trzeciego t ostatniego ogtoizenla. "- “
likw idatorzy  Banku Towarzystw Spół­
dzielczych Spółki Akcyjnej w likwidacji.
Biuro w Radomiu, ul. Żeromskiego 41.
Władysław Heinrich, Marian Kulczycki.

6742

Przedsprzeda* 
Polskiej tMCA

ITJZIEMT BO CTBB
Cyrk n r 2 Praga tp JamtlloA*** 8. 

Szerokiej — wtelkTe widow teko -  #ed*t*zi» 
nie god*. 19.30. w  sobory o gada U .tt  
t 19.30, w nledalai# 1 świ#t* » god* 18.IA 
18.18 i 19.80. •

f K I N A l
KINO „PALLADIUM” t » « *

„Mart* Luiza” . Foczątefc 
14 18 18. 30.

klN O  „PG ldłN lA " <Mayezołkowaka 8*5: 
„Duaze nteujartm lone". Foe* M aM tV  
godz. 14, 16, 18. 20.

KINO „ s l  t l  o n  V" *MarezafkuwaU

SKRADZIONA leg. party jną PPS W ar­
szawa, wydaną na nazwisko Urbanek Jó ­
zef, unieważniam. 6057

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymacje
PPS na nazwisko Dedek Stanisław. 6039

UNIEWAŻNIAM zgubiona kartę  re jestra ­
cyjną wydaną przez RKU Garwolin
nazwisko Bożek Józef, **m. 
gm. Bobolew.

na
Mrokowie

6764

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartą  RKU
W arszawa-Powiat na nazwisko Jan  Sier­
piński. Otwock. Aleja Róż 8. 6045

gubiona kart* rejestr*
Sebolt Zbigniew. S04B

UNIEWAŻNIAM kartą rejestracyjną Do­
bosza Józefa, wydana przez RKU w Miń- 
aku-Mszowieektm. 6044

UNIKWA8NTAM skradziona legitymacją 
party jną PPS a r  11988* aa  aacwiako
(jk-zytnek Antosi. *047

WYDZIAŁ I  JT W IŁ K I Bade Okrofowa-
?I« w Warazawią &głaaza. *e wpłynął do 
ftgo*f!ądu pozew Lapiń*klaJ Janiny-Józe-

? ■ praaclwko Łapińskiemu Mąrlanowl- 
omaasowt o rozwód oraz, te  dla niezna­

nego * miejsca pobytu Marianą-Tomoaza 
Łapińskiego zosląl wyznaczony kurator 

osobie adwokata Heleny Wiewiórsklej,
nego * miejsca
- zos
w
zam. w Warszawie 
»kiej 51/68.

przy ul. Mokotow- 
6033

16, 18, 20.
Początek *e*n»ó#

KINO „ATI.A ST U "’ ifhm iw n# 8E? i 
Początek seausóa„Ostatnia szansa 

16. 18, 20.
KINO „SYKKNA” (If raga,

4): „Siedmiu śm ia ły h "
KINO ,,TkJ4'ZA" (Suzin* 4) 

Okręt".
„AKADEMIK" (Oczki J) god*. i7

19.00 (prócz sobót) „Znachor". Cen* 
letów 30 zł

16.
laaynierakc 

.Naeo 

I

Kino „Akademik" prowad*one )«" prząb
‘ Komitet ndb Stolicy I d»-Centr. Akad 

chód przeznacza 
akademickich 

Seanse o god* 18-ej 
1 o godz. 12«#j i 14-ej

się na budową domów 

doi powazedol#
nled. eie t świę­

ta, zarezerwowane dla Rady BwiazkdW 
Zawodowych. Wątep na tą  *a»a#* tytfe# 
za biletami olgewyuu.

p u s T J j s z y m u
U j O  u i  R A D I O

SOBOTA. 28 KWIETNIA 
> Warszaw

8,00 Sygnał czasu; *.(
6.90 Muay

W arszaw* I
I 06 Dalenatk roraa-

. .  . .    ,03 Muzyka. Y .i f  W * .
domośd poranne: T.44

uzyka; 7.03 Muzyka 
»ranne; T.4# Muzyka: 

PCK: 15.00 Muz. pąnul.-15.80
T*chn.; 18 00 Dziennik popoL;'

s S - S  t i ™  E S S t f W
coorny; 20.96 VUI aud. •  cyklu „Trta 
fertepianowe" D w onąk — Dumki; 11.09 
Eiuchowliko; 91.26 .U*#** t ła to l" : 98.09
„Popioły" Żeromskiego. 22 15 Ken- Or- 

“   OstAtnIe »d
mu*.'

23 W 
23 bś

ŻOUBIONO dowody: książeczkę wojsko­
wą. zaświadczenie ujawnienia, zaświad­
czenie o zdaniu broni na nazw isko Bulek 

Dziarnów, gm. Borowe, 
- 8037

kieitry  Tan.; 33.00 __
III  muz. z cyklu „Dawna 
Ostatnie wiad.

W arszawa U
18.03 Koncert muz. obiad.; t* 19 fńw#r»

na klarnet; 14.46 Lekkie pui-enlo 13.G 
Koncert życzeń; 19.35 „Bąjka żart i oto- 
teska w liter, sym f."; 20 20 Muzyka t*- 
neczna; 21.20 Muzyka taneczna z płyt

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : PRENUMERATA MIESIĘCZNA 78 ZL.
Oamszeuia Uruont nandlowe 00 15 zł. za wyraz. Poszukiwani* rodzin, pracy i zguby PO ó « , 
za wyra* Reklamowe 1 mm szerokości! szp a ta  40 z ł /  W tekście redakcyjnym 60 tl. 
Tłustym drukiem 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszą* Administracja nie odpowia.
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Sir. „ RO B O T H  I K Bl Nr. Ill

Ośrodek przemysłowy, rybacki i turystyczny
Plany przyszłości Elbląga

[ W i a r t o m a ś c i  sp o i" # o « i/e

Elbląg, w kwietniu.
Elbląg należy do zespołu czte­

rech  miast, leżących w delcie 
Wisły.

Malowniczo położony, posiada 
około 30 tysięcy mieszkańców, 
chociaż przed wojna liczył ich 
znacznie więcej, bo prawie trzy 
razy tyle, co dzisiaj.

N ie trudno jest sobie wytłu­
maczyć, dlaczego Elbląg z du­
żego, przemysłowo rozwiniętego 
miasta, stał sie nagle małym, w 
tak niskim procencie zaludnio­
nym ośrodkiem. Złożyły sie na 
to  przede wszystkim: prawie cał­
kowite zniszczenie przemysłu, 
zalanie woda Zulaw oraz brak 
przez długi czas mostu kolejo­
wego w Tczewie, co poważnie 
utrudniło komunikacie z zaple­
czem.

Mimo tych przeszkód, miastu 
wraca powoli jednak jego daw­
ny charakter.

CHLUBA ELBLAGA
' Jednym z większych ośrodków 
■przemysłowych Elblaga jest sto­
cznia —  chluba miasta. D o nie­
dawna jeszcze zabudowania sto­
czni* świecimy pustkami, brakło 
najprymitywniejszych maszyn i 
urządzeń, zdemontowanych i wy 
wiezionych w głab Rzeszy. 
W spólnym jednak wysiłkiem ro-

(KORESPONDENC[A W ŁASNA „RO BOTNIKA ")

botaników i inżynierów zdołano 
w końcu stocznie uruchomić. 
Dziś zatrudnia ona prawie tysiąc 
pracowników. Buduje sie wago­
ny kolejowe, kutry, łodzie, co

W *

■, - \  jf

Tesli chodzi o odbudowe sa­
mego miasta, na ten cel orzezna- 
cono 30 milionów złotych. Część 
tej sumy zostanie wydatkowana 
na rem ont mieszkań dlla ludizi 
pracy, cześć na szpitale, szkoły, 
zakłady użyteczności publicznej, 
komunikacje i restauracje zaby­
tków.

ZA BYTKOW Y SZTANDAR
Ostatnio w Elblągu odnale-

z czasów króla Stanisława Augu­
sta.

Do drzewca, długiego prawie 
dwa i pół metra, okutego potęż­
nymi listwami i zakończonego 
mosiężnym szpicem, przytwier­
dzony był jedwabny sztandar. 
Ornamentacja i litery R.S.A., by­
ły wykonane recznie.

Zjednoczenie Stoczni Polskich 
przekazało sztandar muzeum so­
pockiemu, gdzie stwierdzono 
niezaprzeczalne jego polskie po­
chodzenie. W edług opinii rze-

ziomo na strychu willi, należącej j caoiznawęów, czas wykonania 
niegdyś do oficera niemieckiego, sztandaru przypada na dr ima po- 
zabytkowy sztandar, pochodzący! łowe 18 wieku. za

Centralny Zarząd PrzemystuWłókienniczefo
poszuku je

p rz ed s ięb io rs tw  p ry w atn y ch
k tó re  by  m ogły p rzy jąć  zam ów ienia  na

w yrób  ig ie ł dz iew ia rsk ich .
R odzaj igieł dow olny. Z ao patrzen ie  w surow iec zapew nione. 
D ogodne w arunk i finansow e O ferty  n adsy łać  pod adresem : 

Naczelny Dyrektor Techniczny C. Z.P. Wl. Łódź ,  Ał. Kościuszki 4.

Jedność — Skra 1:0 (0:0)
Mecz o mistrzostwo kl A

Uniwersalne slows
Powiedzmy, że spotka cię 

nieszczęście.
Powiedzmy, że spotka cię ra­

dość.
Jasna rzecz, że to nie jest to 

tamo, a jednak...
A jednak istnieje słowo, któ­

rym  określasz zarówno pierw­
szą, jak i drugą sytuacje. Bar­
dzo dziwne słowo. Uniwersal­
ne. Bo i do stu innych sytuacji 
też doskonale pasuje.

Np. gdy jest ci zimno. Albo 
za gorąco.

Gdy dostałeś przydział na 
mieszkanie. Gdy nie dostałeś 
przydziału na mieszkanie.

Gdy sądzisz, że będzie woj­
na. Gdy doszedłeś do przeko­
nania, że nie będzie wojny.

Gdy się piekielnie nudzisz.
Gdy jest ci bardzo wesoło.

Gdy konkurent cię pognębił.
Gdy konkurenta diabli wzięli.'

Gdy kupiłeś nowe buty. Gdy j

SbT” 2a“ * * * ‘ “^O płaty w szkołach
Gdy najdroższa ‘ cię rzuciła, j Uprzejmie prosimy o wyjaśnienie 

Gdy najdroższa nie chce cię sprawy opłat szkolnych. Pomimo żeś- 
rzucić. I my poskładali zaświadczenia ze

I tak dalej. Związków Zawodowych, zmuszeni
Na te wszystkie wypadki i jesteśmy przez kierownika szkoły

maSZ, Nr. 130 wpłacać po 100 zł. miesięcz-

Praca w stoczni
(F i'm  Polski)

raz to ulepszając produkcje oraz 
wykonuje sie remont szeregu 
mniejszych jednostek morskich.
RO ZW ÓJ MIASTA _  PORTU

Doceniając możliwości Elblą­
ga., jako ośrodka przemysłowe­
go, rybackiego i turystycznego, 
kładziie sie wielki nacisk na od­
budowe jego zaplecza rolni­
czego. Z  chwila osuszenia Żu­
ław, usprawnienia komunikacji, 
Elbląg stanie sie ważnym pun­
ktem gospodarczym na Wybrze­
żu. Realizacja dalszych planów 
—  połączenie Elblaga kanałem 
z Gdańskiem —  stworzy z tego 
miasta wielki port węglowy.

Miasto posiada olbrzymie mo­
żliwości, jako ośrodek rybacki. 
Zalew W iślany i lezioro Druź- 
no, obfitujące w ryby, po*zwola 
na rozwój przemysłu przetwór­
czo-rybnego.

Stadion olimpijski
w dzielnicy „Wielkiego Sportu'

W arszaw a  o trzy m a dzieln icę „W iel­
kiego S portu". Spraw a ta  jest w tej 
chw ili p rzedm io tem  szczegółow ych 
rozw ażań . T eren y  sportow e stolicy 
za jm ą  ob sza r pom iędzy  S k a rpą, W isłą, 
ul. Ł az ienkow ską  i Al. 3 M aja.

M iędzy ul. W ilanow ską , Z agórną i 
C zern iakow ską  pow stan ie  wielki s ta ­
dion  o lim p ijsk i. T ry b u n y  ob liczono po 
czą tk o w o  na 50 tysięcy, a późn iej na 
100 tysięcy  osób. Do budow y try b u n  
zuży tkow any zostan ie  gruz.

Obok Skarpy, pom iędzy Sm olną. 
K siążęcą i Al. 3 M aja p lan o w an y  jest 
o lim p ijsk i stad io n  cyklistów , a w m ie j­
scu k o sza r B locha pow stań  \ dwa s ta ­
d iony —  tenisow y i p ływ acki z k ry tą  
p ływ alnią , ob liczone na 10 tys. wi 
dzów. N ad to  p rzew id u je  ,si< budow ę 
sz tucznych  lodow isk .

D ruga część terenów  sportow ych  
zostan ie  p rzeznaczona  na siedziby i 
bo iska  poszczególnych klubów .

W yspa C zerniaków  i zatoka  dz is ie j­
szego p o rtu  C zerniakow skiego będzie 
w ielkim  ośrodk iem  sp o rtu  żeglarsko- 
w ioślarskiego. ,

N ie liczn e 'O cala łe  bud y n k i n a  te re ­
nach  sportow ych  zostaną  p rzeb u d o w a­
n e  n a  ośro d k i i hotele sportow e.

Odpowiedzi
Redakcji

S o k ó ł Tadeusz, K raków . Uw agi są  
n a jzupełn ie j słuszne. W ładze kolejow e 
w alczą z  a lkohol izmem (zakaz sp rz e ­
d aży  wńdiki w bufetach  i obrębach  bu ­
dynków  kolejow ych, u tw orzen ie  re fe ­
ra tó w  an tyalkoholow ych  ibp. przy  Min. 
K olei). W szelkie p rzekroczen ia  są  z 
c a łą  su row ością  k a ran e .

Pióro Jan . Prosim y o zgłoszenie «',ę 
do red ak c ji.

R o d ziew icz S te fa n , P lebanow ct. Nie 
ste ty , ob. Barszcz n ie  p isu je  u nas a r  
tykułów . O soby o ty m  nazw isku  nie 
znam y. L ist odsy łam y z pow rotem .

N auczyciel, W roclaw . N ie zam ieści­
my.

Chimeryczna pogoda spawodowa 
ła wczoraj, że na meczu RKSSkra 
— Jedność o mistrzostwo klasy 
„A“ na Stadionie W P  zgromadziła 
się niewielka ilość publiczności. 
Mecz co prawda nie zadowolił na­
wet tych nielicznych widzów, któ­
rzy- mocno denerwowali się z po­
wodu Indolencji strzałowej napadu 
sympatycznego zespołu Skry. Dru­
żyna „Jedności" kondycyjnie była 
lepsza, a także wykazała lepsze 
zgranie, nie mniej jednak Skra 
dzięki dobrej grze tyłów prawie 
przez cały mecz przeważała w po­
lu, wytwairzała wspaniałe sytua­
cje, ale napastnicy nie umieli ich 
wykorzystać, nie trafiając nawet 
do pustej bramki.

(Pierwsza połowa gry zakończyła 
się wynikiem bezbramkowym. Tak 
jedna jak i druga strona zmarno­
wała szerbg dogodnych okazyj. Po 
przerwie, kiedy napad Jedności czę 
ściej począł przychodzić do głosu, 
w 18-ej minucie lewy łącznik pił­
kę, która odbiła się od słupa, wpa 
kownł w siatkę, uzyskując w ten 
sposób bramkę, a jak następnie 
się okazało 1 dwa punkty dla swo­

jej drużyny. Do końca gry „Skra** 
mogła wielokrotnie wyrównać, ale 
jak już powiedzieliśmy, żaden z na 
pastników nie chciał zaryzykować 
strzału, a  nieliczne oddane „bom­
by" poszły na ant. Na drużynie 
Skry widać brak systematycznego 
treningu.

Zawody prowadził ob. Buśkie- 
wicz.

”  , -Pogoń 2:1
W ramach mistrzostw klasy A —■ 

WOZPN w czwartek w ZyrardowJ® 
odbyły się zawody piłki nożnej po­
między RKS — Marymont a GKS 
Pogoń, zakończone zwycięstwem 
RKS Marymont w stosunku 2:1 
(1:0). Bramki dla Marymontu zdo 
byli: Golat (Jedna) i Olszewski (je 
dna). Dla „Pogoni" — Kozłowski 
(jedna). Przez cały czas zawodów 
przewaga Marymontu, który wy­
stąpił w składzie odmłodzonym. Z 
Marymontu wyróżnili się: Golat 1 
Olszewski, z Pogoni — Kozłowski 
i Majewski.

Skład reprezentacji PZPN
na mecz z Sofią

Jak już donosiliśmy, w sobotę, 
3 maja odbędzie się w Warszawie 
międzynarodowy mecz piłkarski, 
reprezentacja Sofii — reprezenta­
cja PZPN. Kapitan związkowy 
PZPN, płk. Rejman ustalił przy­
puszczalny skład reprezentacji 
PZPN przeciwko Sofii. W bramce

Borucz (Brom), w obronie Szcze­
paniak 1 Gierwatowski, w pomocy 
Waśko, Legutko, (Szczurek) i Wa­
piennik I, w napadzie Baran, 
Gracz, (Gendera), Nowak, Pytel i 
Óchmańskl. Skład ten Jeszcze 'm o­
że ulec drobnym zmianom.

PZB wyrabia paszporty 
dla pięściarzy do Chicago

PZB liczy się z faktem zdobycia 
przez naszych pięściarzy 4-ch tytu­
łów mistrzowskich w Dublinie 
przez Grzywocza, Antkiewicza, Kol 
czyńskiego i Szymurę. PZB podjął 
starania o paszporty zagraniczne 
dla tych zawodników na wyjazd z 
Dublina do Ameryki. .

Pierwszy finałowy mecz o dru­
żynowe mistrzostwo Polski, mię­
dzy leaderami grup MK5 (Gdy-

Tragedia zdemobilizowanego żołnierza

Prace 
wiosenne 
w polu

Jestem  zdemobi* /< w anyui żołnie- 
em I Dywizji im. T. Kośc uszki, B ra- 

I iem  udział w w alkach  pod L enino,

jeszcze na 87 innych 
drogi przyjacielu, jedno okre 
Henie. Jedno i to samo słowo. 

Zgadłeś *już, jakie? 
„Okazja".
Okazja do wypicia wódki.

A. TOM.

nie. Uczniowie, którzy nie złożyli za­
świadczeń, zmuszeni są płacić po 200 
zł. Gdy nadeszły nowe legitymacje 
z MZK, kierownik zatrzymuje je, do­
póki nie ureguluje się składek mie­
siąca kwietnia.

Uczniowie szkoły 130

gdzie zostałem  k o n tuzjow any  oraz  u- 
traciłem  zdrow ie. R odzina m oja  jesl 
bez dachu  nad głową, ja k o  lep a trian c i 
zza Bugu.

S ta ra łem  się o gospodarstw o  p o n ie ­
m ieckie w gm inie O żarów . Zelówki 
zdarłem , zanim  uzyskałem  połow ę b u ­
dynków  jednego  z g o sp o d a 's lw  i 5,44 
ha  ziem i. P o w iedziano  m i, ze jak  się 
z rzeknie  p. A niołkow ski, to  o trzy m am  
ak t n ad an ia . Z rzeczenie p. Aniołkow- 
skiego n astąp iło , ja ak tu  n ad an ia  n ie 
o trzym ałem . 14.IV.t947 r. zostałem  z 
ro d z in ą  w yrzucony  na podw órze  pod 
gołe niebo.
Czy tak ie  postępow an ie  jes t słuszne 
i czy w ładze się  tym  z a in te i ts u ją ?

H. (lOŚliekL

i

Przesiewanie storna na siew (Fi'.m Polsku

nia) i ŁKS (Lódż) odbędzie się w 
niedzielę, 4 maja w Gdańsku. Dru­
gie rewanżowe spotkanie odbędzie 
się 26 maja w Łodzi, po powiodę 
polskiej drużyny reprezentacyjnej 
z Dublina.

Wyścig kolarski 
w parku Paderewskiege

W niedzielę o godz. 9.30 rano w 
parku im. Paderewskiego na Pra­
dze, odbędzie rię ogólno polsiki wy­
ścig kolarski na dystansie 25 kilo­
metrów dla młodzików i 100 km. 
dla licencjonowanych, o puchar prze 
chodnl płk. Józefa Konarzewskie­
go, komendanta M. O. m. Warsza­
wy. W wyścigu zapowiedzieli awój 
udział najlepsi kolarze Polski, jak 
Bek, Pietraszewski, Kluj, Gabrych, 
Napierała, Wójcik, Wiśniewski, 
Siemiński, Rzeźnicki, Wrzesiński 1 
inni. Zawody organizuje Milicyjny 
Klub Sportowy „Warszawa".

Poszukujemy
technika lub m ajstra  z dziedziny

chłodnictwa
(nadzór, konserwacja, momtaź)

Zgłoszenia i  życiorysem  i opisem  do­
tychczasow ej p racy  prosim y kierow ać:

„Społem* Wydział Produkcji, 
Łódź. Wschodnia it*.

EIICH WABIA REMARQUE (127) P rzek ład  W andy Melcer

ŁUK TRIUMFALNY
—  Można, ale to się nie zmieni. Niepokój, stary. Choroba 

ostatniego ćwierćwiecza. N ikt już nie wierzy, że zestarzeje się 
spokojnie razem ze swoim dobytkiem. Każdy z wąchał ogień i sta­
ra sie chwytać, co sie da. N ie pan, oczywiście. Pan test filozofem 
prostych rozkoszy. _ (

Morozow nic nie odpowiedział. —  N ie zna sie na kapelu- 
azach — mówił dalej Rawik — niech pan spojrzy, co ona ma na 
głowie. W  ogóle mało ma smaku. W  tym jej siła. Kultura osła­
bia. Bo ostatecznie wracamy zawsze do nagiego impulsu życia. 
Pan sam jest na to wspaniałym przykładem.

Morozow krzywo sie uśmiechnął. —  Pozostaw mi pan moje 
przyziemne rozkosze, lotny wędrowcze. Kto ma proste upodoba­
nia, lubi wiele rzeczy. Nigdy taki nie siedzi z próżnymi rękoma. 
Kto po sześćdziesiątce biega za miłością, jest idiotą, który spo­
dziewa sip wygrać tam, gdzie inni grają znaczonymi kartami. Der 
bry burdel uspakaja umysł. Dom, w którym bywam, posiada sze­
snaście dziewcząt. Za pare groszy gram role paszy. Pieszczoty, 
którymi mnie tam darzą, prawdziwsze są od tych. za którymi 
uganiają sip sentymentalni miłośnicy. Myślę o  niewolnikach 
miłości. *■

—  Rozumiem, Borys.
— To dobrze. W obec tego kończmy kieliszki. Lekkie i 

chłodne Pouilly Wdychajmy też srebrzyste powietrze Paryża, 
póki jest wolne od mikrobów dżumy.

— Owszem. Zauważył pan, że kasztany drugi raz w tym 
soku kwitną?

Morozow skinął głową, wskazując niebo, gdzie nad demnie- 
yącymi dachami mrugał wielki i czerwony Mars. —  Mówi* też, ie  
tea ananas bliższy jest ziemi, nM był kiedykolwiek od wielu lat. 
—1 Roześmiał się. -— Zaraz będziemy czytać w  gazetach, ie  prsy- 
aśo m  hrmt daścde as anamiceiiem w kmuide niećul. a to

gdzie indziej znów spadł krwawy deszcz. Brak tylko tajemniczej 
komety wieków średnich, żeby to ładnie uzupełnić.

—, Nie brak i komety —  Rawik wskazał elektryczne litery, 
pomykające jędrna za drugą na dachu Domu Prasy, i tłum, który 
śledził ich bieg z zadartymi głowami.

Siedzieli jeszcze chwile. N ie daleko umieścił sic kataryniarz 
i grał „La Paloma” .

Pojawili sie też przekupnie dywanów, obnosząc na ramio­
nach Keszany. Chłopak sprzedawał przy stolikach pistacjowe 
orzeszki. I wszystko było, jak zawsze, póki nie przybiegli gaze­
ciarze. W ydarto im z rąk pisma, a w pare sekund później cały 
taras wyglądał, jak zagrzebany w śniegu dużych, białych, bez- 
krwistycb motyli, które tam przysiadły, poruszając bezgłośnie 
skrzydłami.

— Joanna odchodzi,,—  powiedział Morozow.
—  Gdzie?
—* O tam, koło rogu. /
Istotnie, Joanna kierowała się ulicą ku otwartej, szarej limu­

zynie, która stała przy Polach Elizejskich. N ie widziała Rawika. 
Mężczyzna, z którym uprzedno siedziała, obszedł wóz i zasiadł 
przy kierownicy. N ie miał kapelusza i wyglądał bardzo młodo. 
Zręcznie wymanewrował wóz spośród innych. Niski Delahaye.

—  Piękny wóz —  skonstatował Rawik.
—  Piękne opony —  warknął Morozow —  a  to żelazny czło­

wiek Rawik, —  dodał ze złością. Zimny Europejczyk. Piękny 
wóz! Przeklęta dziwka, to bym zrozumiał

Rawik uśmiechnął się. — To nie ma znaczeni*. Dziiwka, czy 
święta, to tylko twór naszej wyobraźni. Pain nie może tego zro­
zumieć, ze swoitmi szesnastu kobietami, pogodny patronie bur­
deli. Miłość, to nie bankier, który chce oglądać procenty ze 
swodch inwestveyj. Wyobraźnia nic więcej nie pragnie, jak tylko 
kilku gwoździ, by pozawieszać swoje welony. A czy te gwoździe 
są złote, blaszane, czy pordzawione, to nie gra żadnej roli. Wie­
sza, gdziekolwiek sdę d*. Ciernie czy róża, z chwilą, kiedy osłoni 
je welon, utkany z promieni księżyc* i perłowych lśnień, utają 
się bajką z tysiąca i jednej nocy.

Morozow łyknął wito*. — Z* duto ptm gada —  powiedział 
— a to wwnmthe «y# na* aa totm etom.

—  Wiem, ale w kompletnych ciemnościach dobry i kaga­
nek, Borys.

O d Placu Etoile zbliżał sie srebrnostopy chłód. Rawik o to ­
czył ręką zamrożone szkło. Chłodno mu było w dłoń. I życie 
legło mu chłodem na sercu. Urodzone z głębokiego tchu, nocy, 
wysssało z niej głęboką na wszystko obojętność. Los i przyszłość. 
Kiedy czuł sie podobnie? W  Antibes, jak sie zorientował, że 
Joanna go porzuci. Obojętność, która sie stała równowagą. Jak 
postanowienie nie uciekania. Nigdzie już nie uciekać! Należeli 
do siebie. Zdobył zemstę i miłość, to dość. N ie wszystko, ale 
więcej, niż można żądać. N ie oczekiwał niczego. Zabił Haakego 
i nie opuścił Paryża. I teraz tego nie zrobi. To tworzyło część 
jego zemsty. Kto wygrał przez przypadek, musi sie całkowicie 
wystawić na jego działanie. N ie była to rezygnacja, ale spokojne 
pazalogiczne postanowienie. Przestał się wahać. Coś sie w nim 
naprostowało. Czekał, zbierał się w sobie, rozglądał. Było to 
jakieś mistyczne skupienie się przed cezurą. W-szvstko utraciło 
dawne znaczenie. Rzeki przestały płynąć. Nocą rozlały w szerokie 
jezioro, dzień pokaże ujście.

—  Idę — powiedział Morozow, patrząc na zegarek.
—  Doskonale. Ja jeszcze zostanę, Borys.
—  Żeby użyć życia przed zmierzchem Bogów, co?
—  Dokładnie tak. Drugi raz nie trafi się taka okazja.
—  To źle?
—  Bynajmniej I my też nie przytrafimy się już po raz drugi. 

„W czoraj” przepadło, nie przywołają go łzy ani Tzaklecia. Ale 
„dziś” jest wieczne.

— Znów pan za dużo gada — Morozow podniósł się —  a 
tu trzeba dziękować. Oglądamy koniec wieku, a nie był to zloty 
wiek.

— I pan za dużo gada, Borys. v .
Stojąc, Morozow dopił kieliszek. Potem postawił o'o tak

ostrożnie, jakby zawierał dynamit i obtarł starannie b: 'e  By! 
po cywilnemu, stał przed Rawikiem, wielki i ciężki. — Nie o- 
dziewaj się pan. że nie zgaduję, czemu pan nie odchodzi —  po­
wiedział wolno — wiem doskonale, czemu się pan nie msza, fata- 
listo, pukaou palcem o poleci

(Dalszy dąg jutro).


